
Przemówienie
członka Prezydium KC 
KPZR, pierwszego zastęp­
cy Przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR, Mar­
szałka Związku Radziec­
kiego

Nikołaja Bułeanina
wygłoszone w dniu 21 lip- 
ca 1954 r. w Warszawie na 
uroczystej akademii po­
święconej X rocznicy po­
wstania Polski Ludowej

zamieścimy
w numerze jutrzejszym

Pierwsze zboże
dla państwa

Chłopi wielkopolscy 
zwiększają tempo 
obowiązkowych 
dostaw

Do punktów skupu gmin­
nych spółdzielni przyjeżdżają 
codziennie chłopi nie tylko z 
żywcem, ale już z pierwszym 
zbożem z tegorocznych zbio­
rów'.

Ostatnio dostarczyli pierw­
sze zboże państwu m. In.: ma­
łorolny Jan Bogdanowicz z 
Kuźnicy Czarnkowskiej i Józef 
Stasiewicz z gromady Trzcian­
ka — wywiązując się wr 50’/* 
z planowych odstaw.

* I
Ostatnio 120 chłopów 

gminy Koźmin, pow. Kroto­
szyn wzięło udział w zbioro­
wym transporcie żywca. Przy­
wieziono 185 sztuk bydła 1 
trzody chlewnej o wadze 
14.070 kg, z czego na obowląz 
kowe dostawy przypadło 8.429 
kg. W dniu tym roczne plany 
skupu żywca zrealizowało 18 
chłopów koźmińskiej gminy.

Podobny transport zbiorowy 
zorganizowano w gm. Krzyż, 
pow. Trzcianka. Plonem odsta­
wy było 3.337 kg żywca. 6 
chłopów wykonało roczny plan 
odstaw.

TELE! SIOSTRY i BRACIA!
WSZYSCY LUDZIE PRACY

W NASZEJ OJCZYŹNIE! 
Zebraliśmy się dziś w na

szym starym, pięknym Lu 
blinie dla obchodu 10-lecia 
Odrodzenia Polski i powsta­
nia władzy ludowej.

Dziesięć lat temu ulice Lu 
blina rozbrzmiewały burzą 
radosnych okrzyków* Z nie 
wysłowioną radością ludność 
wilaia wojska Armii Ra­
dzieckiej — armii wyzwoli- 
cielki oraz oddziały odrodzo 
nego Wojska Polskiego. Nio­
sły one wolność a zwiasto­
wały zwycięstwo, pokój i roz­
kwit ziemi polskiej, deptanej 
i umęczonej przez hitlerow­
skiego okupanta.

Prastary Lublin stał się 
siedzibą pierwszej w naszych 
dziejach władzy ludowej. Hi­
storyczny Manifest Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Naro-

Zawarty został 
ROZEJM

w całych Indochinach
GENEWA (PAP)
W środę, 21 lipca, o go­

dzinie 12 min. 45 podpi­
sany został w Pałacu Na­
rodów układ o rozejmie w 
Kambodży.

Układ podpisali wice­
minister obrony Wietnam­
skiej Republiki Demokra­

Ruszyła najwspanialsza inwestycja
planu 6-letniego

I wielki
Huty im- Lenina

rozpaczał pracę
W dniu 21 bm. rozpoczął produkcję I wielki piec Huty

Im. Lenina — serce huty giganta, największej i najwspanial­
szej inwestycji planu 6-letniego. W dniu 22 bm. I wielki 
piec Huty im. Lenina dał już pierwsze tony surówki.

Na uroczystość uruchomie­
nia I pieca przybyli m. In 
sekretarz KC PŹPR — Dwo­
rakowski, wiceprezes Rady 
Ministrów — Jaroszewicz i za­
stępca przewodn. PKPG — 
minister Wang.

W hali lejniczej wielkiego 
pieca kierownik wydziału wiel 
koplecowego inż. Rudziński 
składa meldunek wiceprezeso­
wi Rady Ministrów Piotrowi 
Jaroszewiczowi o pełnej goto­
wości pieca do rozpoczęcia pro 
dukcji.

Tysiące melrów sześć, sprę­
żonego powietrza wyproduko­
wanego przez turbodmuchawy

tycznej Ta Ouang - buu 
oraz minister obrony Kam 
bodży, generał Nhiek 
Tiouiong.

i Tak więc zawarty zo­
stał rozejm obejmujący 
całe terytorium Indochin, 
to jest Wietnam, Laos i 
Kambodżę.

siłowni, tłoczone rurociągami, 
napływają do dysz wielkiego 
pieca. Potężny agregat zaczy­
na żyć. Za kilkanaście godzin 
z Jego czeluści popłyną pierw­
sze tony surówki.

W dalszej części uroczysto­
ści dyr. gen. Min. Budownic­
twa Przemysłowego — kierow­
nik budowy huty inż. M. Ro- 
jowski przekazuje dyr. nacz. 
Huty im. Lenina — Czechowi­
czowi wielki piec do eksploa­
tacji.

Najlepszym 1 najofiarniej­
szym budowniczym Huty Im. 
Lenina zostają wręczone wy­
soki® odznaczenia państwowe.

Cena 20 qr

Świętując X-lecie Polski Ludowej
patrzymy dumni i pewni

w jasną przyszłość
Przemówienie I Sekretarza KC PZPR Bolesława Bieruta, 

wygłoszone w dniu 22 lipca 1954 r. w Lublinie, na manifestacji 

z okazji X-lecia Polski Ludowej
LUBLIN (PAP)
W związku z X-leclem powstania Polski Ludowej I ogło­

szeniem Manifestu PKWN odbyły się w dniu wczorajszym 
w Lublinie centralne uroczystości 1 defilada wojskowa. Ty­
siączne tłumy mieszkańców Lublina i delegacji z całego 
kraju powitał I Sekretarz KC PZPR — Bolesław Bierut. 
TOWARZYSZE 1 OBYWA

piec

lowego odsłonił przed całym 
światem nowe oblicze Polski. 
Powstała Polska naprawdę 
wolna i niepodległa, sprawie­
dliwa i postępowa, pełna sił 
twórczych. Łączyła w sobie 
najpiękniejsze tradycje wol­
nościowe narodu, wyrażała 
dążenia, siły i prężność ludu 
polskiego — polskich robot­
ników, chłopów i inteligencji.

Majdanek — obóz śmierci 
— symbol męczeństwa naro­
du polskiego przypomina nam 
czym był niilitaryz.m liitlerow 
ski, jakie nieszczęścia przy­
niósł on Polsce i innym na­
rodom. Lasy Lubelszczyzny — 
tereny bohaterskich zmagań 
Armii Ludowej — były i po­
zostaną symbolem niezłom­
nego ducha wolności polskie­
go ludu pracującego.

Partia i rząd postanowiły w 
dniu 10-lecia nadać Lublino­
wi Order Grunwaldu dla u- 
pamiętnienia patriotyzmu 
ludności i bohaterskich walk 
partyzanckich. Pozdrawiam 
gorąco wszystkich mieszkań­
ców Lublina i województwa 
w związku z tym najwyższym 
odznaczeniem.

Niemało trudności mieli­
śmy do pokonania w ciągu 
tych 10 lat. Wyszliśmy z woj 
ny obarczeni straszliwym cię 
żarem zniszczeń, strat ludz­
kich i materialnych. Otrzy­
maliśmy w spuściżnie gospo­
darkę zacofaną i obciążoną 
wszystkimi chorobami kapi­
talizmu. Dziś — po 10 zaled­
wie latach —»możemy oglą­
dać cud rozkwitu Polski, cud 
rozkwitu naszego pięknego 
Lublina, burzliwe tętno twór 
czej pracy we wszystkich za­
kątkach jak Polska długa i 
szeroka.

Zawdzięczamy to niewyczer 
panym silom tkwiącym w lu­
dzie polskim. Trzeba było zrzu 
eić z bark ludu polskiego ob­
szarników i kapitalistów, pa­
sożytów i agentów obcego ka 
pitalu, gorliwych strażników 
ciemnoty — aby lud nasz wy 
prostował się jak olbrzym, 
aby zakipiała praca w jego 
rękach, aby na ziemi polskiej 
wyrosło wiele nowych fabryk, 
aby lany nasze zakwitły bo­
gatym plonem.

Zawdzięczamy to w ogrom 
nej mierze pomocy naszych 
przyjaciół — bratnich naro­
dów wielkiego Związku Ra­
dzieckiego. Dzięki ich szla­
chetnej, bezinteresownej tro- 

, sce, ich nieocenionej przyjaź­
ni rozwija się szybciej nasze 
budownictwo.

Wszystkie nasze osiągnię­
cia, podobnie jak nasze bezpie 
czeństwo i pomyślny marsz 

i naprzód, zawdzięczamy temu, 
że należymy do potężnego 
900-milionowego obozu poko­
ju i socjalizmu.

i Świętując dziś 10-lecie Pol- 
! ski Ludowej, nie tylko oglą­
damy się wstecz, aby podsu­
mować wyniki naszej walki i 
pracy. Patrzymy w przyszłość, 
umacniamy naszą zwartość 
w szeregach Frontu Narodo­
wego pod przewodem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­

Przyjęcie
w Urzędzie 
Rady Ministrów

IFAKSZAIFA
21 bm. w godzinach wieczor­

nych po uroczystej akademii jej 
uczestnicy wzięli udział w przy, 
jęciu, które wydal z okazji Swię 
ta Odrodzenia Prezes Rady Mi­
nistrów — Józef Cyrankiewicz.

Gorąco witali goście, wypełnia 
jąey salony i ogród w Urzędzie 
Rady Ministrów przybywających 
na przyjęcie: Pierwszego Sekre­
tarza KC PZPR — Bolesława 
Bieruta, członka Prezydium KC 
KPZR, pierwszego zastępcę prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, Marszałka Związku Ra­
dzieckiego — Nikołaja Bułgani- 
na, Przewodniczącego Rady Pań 
stwa — Aleksandra Zawadzkie­
go, wiceprezesa Rady Ministrów, 
Marszalka Polski — Konstantę, 
go Rokossowskiego i ambasado­
ra ZSRR — Nikołaja Michaj- 
łowa.

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze.

TELEGRAM

Chłopi pracują­
cy naszego dow ia- 
t u 7 likwidowali 
w dniu wczorai- 
s z y tn wszvstkie 
zaległości w do­
stawach mleka i 
żywca, wyoełnia- 
iąc w 100 procen­
tach swo ie 1 i pco- 
,\e zobowiązania.

Za chłopów mało 
i średnio roinych

RREZYDIUM PRN 
w Chodzieży

Depesza KC PZPR 

i Rady Ministrów PRL 
do KCKPZR

i Rady Ministrów ZSRR
no

KOMITETU CENTRALNEGO KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

DO
RADY MINISTRÓW ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH RE­
PUBLIK RADZIECKICH.

rodami.
Pozdrawiamy cały lud 

pracujący we wszystkich 
zakątkach naszej ziemi oj­
czystej !

Gorąco pozdrawiamy je­
go czołowe szeregi — przo­
downików pracy w przemy­
śle 1 rolnictwie!

Pozdrawiamy żołnierzy 1 
oficerów naszego dzielnego 
wojska, które stoi na stra­
ży bezpieczeństwa Rzeczy­
pospolitej!

Pozdrawiamy naszą mło­
dzież polską — pracującą 
ofiarnie dla Ojczyzny!

Przesyłamy z tej trybuny 
braterskie pozdrowienia 
narodom radzieckim, brat­
nim krajom demokracji lu­
dowej i wszystkim ludziom 
na świecie — pragnącym 
pokoju, wolności i twórczej 
pracy!
NIECII ŻYJE SOJUSZ RO­

BOTNIKÓW I CHŁOPÓW — 
OSTOJA NASZEJ WŁADZY 
LUDOWEJ!

NIECH ŻYJE OGÓLNO­
NARODOWY FRONT PA­
TRIOTÓW, BUDUJĄCYCH 
POMYŚLNOŚĆ POLSKI LU­
DOWEJ!

NIECH ŻYJE PRZYJAŹŃ 
NARODÓW WALCZĄCYCH 
O POKÓJ I BUDUJĄCYCH 
SOCJALIZM!

NIECH ŻYJE NASZA NAJ­
MILSZA OJCZYZNA — POL­
SKA RZECZPOSPOLITA LU­
DOWA!

czej. Szykujemy się do dal- J Składamy hołd braciom na 
szej wytężonej ale radosnej szym — bohaterskim żolnie- 
1 owocnej pracy dla szybsze- rzom radzieckim, których ko­
go podniesienia stopy życio- i ści spoczęły w naszej ziemi, 
wej ludności, dla dalszego a których ofiarnie przelana 
rozkwitu 1 wielkości Polski. krew scementowała na wieki 

W tej uroczystej chwili skła ! przyjaźń między naszymi na
damy hołd tym wszystkim, 
którzy w hitlerowskich ka­
towniach ginęli za Polskę, 
składamy hołd dziesiątkom 
tysięcy bezimiennych bojow­
ników i żołnierzy wolności, 
którzy życie swe oddali dla 
Polski.

Przemówienie
Pierwszeęo 

Sekretarza KC PZPR

Bolesława Bieruta
wygłoszone 

w Warszawie 
na uroczyste! akademii 
poświęconej 10 rocznicy

powstania 
Polski Ludowej

zamieszczamy na słr. 2 I 3

Poznań w dniu 22 Lipca
Uroczyście 1 radośnie obcho 

dził Poznań dziesiątą rocznicę 
Polski Ludowej. Obchody X- 
lecla zbiegły się tu z przeka­
zaniem społeczeństwu odbudo­
wanego Starego Ratusza, w 
którym umieszczono Muzeum 
Miasta Poznania.

W sali Odrodzenia zabytko­
wego Ratusza odbyła się uro­
czysta sesja Miejskiej Rady 
Narodowej, w której wzięli u- 
dział m. In.: członek Komitetu 
Centralnego PZPR, wicepre­
zes Rady Ministrów — Stefan 
Jędrychowski, wiceminister 
kultury — Piotrowski i wice­
minister gospodarki komunal­
nej — Stanisław Sroka.

Centralnym punktem wczo­
rajszych uroczystości w Pozna 
niu był Stary Rynek, na któ­
rym, po sesji i przekazaniu Ra 
tusza, odbył się wielki festyn 
ludowy, zorganizowany przez 
redakcję ..Głosu Wielkopolskie 
go“ i Polskie Radio z udzia­
łem artystów poznańskich 
scen, chóru Państwowej Fil­
harmonii oraz amatorskich ze­
społów artystycznych. Imprezy 
artystyczne i sportowe, kierma

Komitet Centralny Tolskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i Rada Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej przesyłają 
Wam — drodzy Towarzysze, w 
dniu X-leeia Polski Ludowej 
najserdeczniejsze pozdrowienia i 
wyrazy braterskich uczuć dla 
wielkiego narodu radzieckiego, 
naszego niezawodnego sojuszni­
ka i przyjaciela, dia okrytej 
chwałą Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i d!a Rzą­
du ZSRR.

Nigdy nie zatrze się w pamię­
ci narodu polskiego świadomość, 
że X-lecie największych prze­
mian w naszych dziejach rozpo­
częło się od wiekopomnego zwy­
cięstwa narodów radzieckich 
nad hitleryzmem, zwycięstwa, 
które przyniosło Polsce wolność 
i niepodległość.

W ciągu całego tego X-lecia, 
we wszystkich dziedzinach na­
szego budownictwa państwowe­
go, gospodarczego i kulturalnego 
korzystaliśmy z Waszej brater­
skiej pomocy. Wiemy dobrze, że 
ogromny, ofiarny wysiłek nasze­
go narodu, skierowany na likwi­
dację wiekowego zacofania Pol­
ski i na budowę zamożnej, so­
cjalistycznej ojczyzny, nie mógł­
by dać tych rezultatów, jakimi 
się dziś radujemy, gdyby nie 
wszechstronna radziecka pomoc 
materialna, techniczna, nauko­
wa, udzielana zawsze z całą ser­
decznością i gotowością.

Przyjmijcie, drodzy Towarzy­
sze, wyrazy serdecznej wdzięcz­
ności za tę pomoc, za wspaniale 
doświadczenia Wasze, które nam 
po bratersku udostępniliście l 
które stały się nieodłącznym ele­
mentem naszego codziennego ży­
cia, naszej codziennej pracy.

Naród polski, kierowany przez 
Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą, nie szczędził w ciągu 
minionych 10 lat sil, by uczynić 
z naszego kraju niezawodne o- 
gnlwo wielkiego obozu pokoju 1 
postępu. Nasze dotychczasowe o- 
siągnlęcia uważamy za podstawę 
dla dalszych prac i dalszych wy­
siłków, by udział Polski w wal­
ce narodów o pokój i o szczęście 
człowieka pracy stawał się coraz 
większy.

Nasze wyzwolenie narodowe 1 
społeczne, nasze wszystkie osią­
gnięcia polityczne, gospodarcze 1 
kulturalne są wynikiem triumfu 
ideologii marksisto wsko-lenin o w 
skiej w naszym życiu. Ideologii 
tej dochowamy wierności. We 
wszystkich dziedzinach życia bę­
dziemy nadal kierować się ideą 
socjalizmu i pokoju, ponieważ 
idea ta, która nierozerwalnie łą­
czy nas z narodami radzieckimi, 
najlepiej i najpełniej wyraża na­
sze interesy narodowe i nasze 
interesy bojowników o nowy 
ustrój.

Niech żyje wielki Związek Ra­
dziecki — ostoja pokoju i wolno­
ści narodów!

Niech żyje Komunistyczna Par 
tia Związku Radzieckiego — czo 
łowy oddział postępowej ludz­
kości!

Niech żyje i umacnia się wie­
czysta przyjaźń narodu polskie­
go i narodów radzieckich!
KOMITET CENTRALNY PZPR 

RADA MINISTRÓW PRL

sze, zabawy ludowe miały miej 
sce również w innych dzielni­
cach miasta.

Marszałek H.Bulgsnin
zwiedz ł fabryki 
warszawskie

Dnia 21 bm. przebywający w 
Warszawie członek Prezydium 
KC KPZR, pierwszy zastępca 
Przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR, Marszalek Związ 
ku Radzieckiego Nikołaj Bul- 
ganin zwiedził Fabrykę Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu 
i zakłady im. Kasprzaka.

Marszalkowi N. Bulganinowi 
towarzyszyli: sekretarz KC
PZPR Edwafd Ochab, minister 
przemysłu maszynowego Ju­
lian Tokarski i wiceminister 
przemysłu maszynowego Ro­
man Kudelski.

Marszałek N. Bułganin prze­
szedł przez hale produkcyjne i 
zapoznał się z urządzeniami so­
cjalnymi i kulturalnymi obu 
zakładów, przeprowadzając sze 
reg rozmów z robotnikami.

W obu fabrykach robotnicy 
owacyjnie witali marszałka N. 
Bulganina.



Dziesięciolecie, które nie ma sobie równego 
w całej naszej historii

Przemówienie pierwszego Sekretarza KC PZPR Bolesława Bieruta wygłoszone w Warszawie 
na uroczystej akademii poświęconej 10 rocznicy powstania Polski Ludowej

Towarzysze! Obywatele 1
Naród polski święci dziś 10 rocznicę jed­

nego k największych wydarzeń w swej hi­
storii —. rocznicę powstania władzy ludo­
wej, Masy pracujące Polski Ludowej od Bu~ 
<u do Odry i od Bałtyku do Tatr zbierają 
«ię dziś w swych miastach i wsiach dla 
wspólnego przeglądu wyników minionego 
10-lecia. Co przyniosło ludowi pracującemu 
lO-lecie jego walki o ugruntowanie i umoc­
nienie nowego ustroju społecznego? Co 
przyniosła całemu narodowi władza ludu po 
uniesieniu panowania kapitalistów i obszar­
ników po wypędzeniu hitlerowców? Co przy­
niosła ojczyźnie naszej pełna poświęcenia 
I porywów twórczych praca milionów robot­
ników i chłopów, którzy po usunięciu paso­
żytów, wyzyskiwaczy, darmozjadów i tyra­
nów faszystowskich — sami ujęli w swe rę­
ce gospodarkę ogólnonarodową i odpowie­
dzialność za losy swego kraju?

10 lat temu braterska armia wyzwoleńcza 
narodów radzieckich, gromiąc hitierowskie-

Je najeźdźcę, wstąpiła na ziemię polską.
ohaterskim, zahartowanym w niezliczo­

nych ciężkich bitwach dywizjom radzieckim 
towarzyszyło sformowane już, otoczone bra­
terską pomocą i troską, ofiarne i mężne 
Wojsko Polskie, spragnione walki z okupan­
tem na swej ziemi rodzinnej o wyzwolenie 
ojczyzny.

W pierwszych wyzwolonych z niewoli o- 
kupanta hitlerowskiego miastach i wsiach 
polskich formowały się niezwłocznie nowe 
organy odradzającego się państwa polskie­
go, które po raz pierwszy w tysiącletnich 
dziejach Polski stało się państwem robot­
ników i chłopów. Nowym naczelnym orga­
nem państwa ludowego stał się powrołany 
przez Krajową Radę Narodową 21 lipca 1944 
r. Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego. 
Pierwszą tymczasową siedzibą naczelnych 
władz odrodzonego z niewoli państwa był 
prastary Lublin. 22 lipca ogłoszony został 
Manifest PKWN. Był to program rewolu­
cyjnych przeobrażeń społecznych i zarazem 
pierwszy historyczny akt rewolucji ludo­
wej, którą zapoczątkowały te wielkie, wie­
kopomne wydarzenia dni lipcowych sprzed 
lł< lat.

Program PKWN był programem przeo­
brażeń demokratyczno-iudowych, ale rów­
nocześnie zawierał jasne perspektywy roz­
woju rewolucji ludowej w Polsce. Silami 
napędowymi tej rewolucji była klasa robot­
nicza i chłopstwo pracujące, zorganizowane 
W państwo od podstdw nowe i zasadniczo 
przeciwstawna dawnemu państwu kapitali­
sty czno - obszar niczemu. Nasze państwo 
jess państwem demokracji ludowej — de­
mokracji, która różni się od tzw. „demokra­
cji" burżuazyjnej tak gruntownie i zasad­
niczo, jak różni się życie, dążenia i walka 
klasy robotniczej od postawy klas pasożyt­
niczych, od stylu życia, moralności i poli­
tyki imperialistów i podżegaczy wojennych. 
Siłą przewodnią, hegemonem naszej rewo­
lucji ludowej była od pierwszej chwili kla­
sa robotnicza, wierna tradycjom postępo­
wych dążeń oraz walk wyzwoleńczych lu­
du z despotyzmem magnacko - szlachec­
kim i rządami zaborczymi, zahartowana w 
długotrwałych bitwach z kapitałem, złączo­
na braterstwem broni z rewolucyjnym pro­
letariatem rosyjskim, który od początków 
XX stulecia wysunął się na czoło świato­
wego ruchu robotniczego. Wreszcie inicjato­
rem, kierownikiem politycznym, czołową 
dźwignią władzy ludowej i wszystkich na­
szych przeobrażeń społecznych w ciągu mi­
nionego 10-lecia była i jest partia robotni­
cza — spadkobierczyni najlepszych do­
świadczeń rewolucyjnych, partia, która 
wielkie idee socjalizmu i nauk marksistow­
sko - leninowskich wpajała polskim masom 
pracującym, pogłębiając ich świadomość i 
hartując ich wolę walki. Wielkie znaczenie 
dla autorytetu Polskiej Partii Robotniczej 
wśród mas w walce o ugruntowanie władzy 
ludowej miała jej rola w organizowaniu 
ruchu oporu i kierowaniu walką partyzanc­
kich oddziałów zbrojnych przeciwko oku­
pantowi hitlerowskiemu, konsekwentne i 
zrozumiałe dla mas wiązanie przez nią wal­
ki o wyzwolenie narodowe z walką o wy­
zwolenie społeczne. PPR była wr okresie hit­
lerowskiego jarzma jedyną partią o jasnym, 
konsekwentnym i zdecydowanie rewolucyj­
nym programie społeczno - patriotycznym, 
jedyną partią wiążącą swój program i całą 
swoją działalność z międzynarodową misją 
wyzwoleńczą państwa socjalistycznego, to­
czącego śmiertelny bój z faszyzmem hitle­
rowskim. PPR była jedyną partią, przeciw­
ko której zwrócona była cała nienawiść 
burżuazjj powstrzymującej naród od walki 
i główne ostrze terroru okupanta.

Potęgowało to tylko rosnące zaufanie mas 
ludowych do haseł PPR, do jej niezłomnej 
postawy. Jednym z najbardziej chlubnych 
podsumowań, które czynimy dziś w 10 rocz­
nicę wyzwolenia, jest fakt, że tego najcen­
niejszego zaufania polskich mas ludowych 
i sprzymierzonych ideowo z nami między­
narodowych sił wyzwoleńczych, których wy­
razicielem jest wielkie państwo socjali­
styczne, Polska Partia Robotnicza nigdy nie 
zawiodła.

Do pomyślnego rozwoju scharakteryzowa­
nych wyżej czynników subiektywnych, kieru­
jących przebiegiem naszej rewolucji ludowej, 
do jej zwycięstwa przyczynił się w sposób de­

cydujący przede wszystkim fakt o światowo - 
historycznym znaczeniu: zwycięstwo narodów 
radzieckich w drugiej wojnie światowej, wy­
zwolenie naszego kraju przez bohaterską Ar­
mię Radziecką. To olbrzymiej wagi wydarze­
nie historyczne, które dokonało nowego wyło­
mu w’ systemie kapitalistycznym, zapoczątko­
wało nowy układ sil w świecie i nowry okres 
w stosunkach międzynarodowych, stworzyło 
pomyślne warunki dla naszych przeobrażeń 

rewolucyjnych.
Ułatwiło ono 
nam w najbar­
dziej doniosłym 
dla nas znacze­
niu ostateczne 
zwycięstwo na­
szej rewolucji lti 
dowej, pomogło 
nam w naszych 
osiągnięciach, w’ 
szybkim rozwo­
ju naszych sił, 
w pomyślnym 
przebiegu nasze­
go obecnego bu­
downictwa socja 
lis tycznego.

Dlatego też, 
przeprowadzając 
ocenę ogólnych 
wyników minio­
nego 10-lecia, na 
ród nasz skiero­
wuje dziś najgo 
rętsze uczucia 
serdecznej przy­
jaźni i wdzięcz­
ności ku brat­
nim narodom ra 
dzieckim, któ­
rych pomocy za­
wdzięcza Polska 
Ludowa swą wol 
ność i niezawi­
słość, swoje od­
rodzenie i swoją 
odbudowę, (okla­
ski). Szczególnie 
radosnym i mi­
łym dla nas wszy 
stklch jest to. że
w uroczystościach naszych przyjmuje osobi­
ście udział stary i serdeczny przyjaciel Pol­
ski Ludowej, towarzysz marszałek Bułganin 
— pierwszy zastępca Przewodniczącego Radv 
Ministrów ZSRR, który w niezapomniane dni 
wyzwolenia ziem polskich i kształtowania 
się naczelnych organów władzy ludowej w 
Lublinie był pierwszym przedstawicielem 
Rządu Radzieckiego w Polsce Ludowej. (Burz­
liwe oklaski)

Jak określić znaczenie minionego 10-lecia 
z punktu widzenia całego biegu dziejów na­
szego narodu?

10 lat — to krótki okres w dziejach narodu, 
ale jeśli minione 10-leeie oceniać miarą tych 
wielkich przeobrażeń społecznych, których 
twórcami były masy ludowe — to nie ma ono 
równego sobie w ciągu stu dziesięcioleci, jakże 
składają się na historię naszego państwa i na­
rodu. Dlatego też minione 10-lecie winniśmy 
oceniać jako moment przełomowy, jako punkt 
zwrotny w naszych dziejach narodowych.

Jest to 10-!ecie zwycięstwa pierwszej w na­
szej historii władzy ludowej. Naród nasz ma 
uzasadnione prawo szczycić się tym zwycię­
stwem i uznawać Je za źródło swej najgłęb­
szej dumy narodowej. Zwycięstwo władzy lu­
dowej zapoczątkowało okres przekształcania 
się narodu polskiego w naród socjalistyczny, 
który przejmując przebogatą, postępowca spu­
ściznę minionych pokoleń, wzbogaca ją no­
wym dorobkiem ku chwale Polski. Na tym 
właśnie polega przełomowy dla nas charakter, 
a zarazem głęboka łączność naszej rewolucji 
ludowej z ogólno-światową w'alką wyzwoleń­
czą mas ludowych pod przewodnictwem pro­
letariatu. Natchnieniem, wzorem i niewyczer­
panym źródłem doświadczeń rewolucyjnych 
stała się dla międzynarodowej klasy robotni­
czej i mas uciśnionych całego świata Wielka 
Rewolucja Październikowa, która zapoczątko­
wała zasadniczy przełom w dziejach ludzkości 
i stworzyła nową epokę tych dziejów — epokę 
socjalizmu.

Jakież są najdonioślejsze wyniki przeobra­
żeń społecznych minionego 10-lecia?

Najdonioślejszym wynikiem rewolucyjnych 
przeobrażeń społecznych minionego 10-lecia 
jest to, że naród polski włączył się do czoło­
wego oddziału postępu ogólnoludzkiego, włą­
czył się do rodziny przodujących narodów, to­
rujących ludzkości drogę do nowej epoki jej 
dziejów-. Treścią wralki w tej epoce jest cał­
kowite wyzwolenie człowieka, wyparcie raz 
na zawsze ze stosunków: między ludźmi wy­
zysku, przemocy, gwrałtu, oparcie natomiast 
tych stosunków na powszechnym szacunku 
wzajemnym, na uczuciach braterstwa między­
narodowego, którego wspaniały wzór dają 
światu narody radzieckie. Pierwsze, wielkie 
zwycięstwa tej epoki przyniosły już*łudzkości 
potężny rozkwit sił i myśli twórczej, dalsze 
zwycięstwa pomnożą wielokrotnie zdobycze 
ludzkiego poznania, podniosą jeszcze wTyżej 
niż dotąd szlachetną, piękną, twórczą rolę 
człowieka.

W świecie kapitalistycznym, wstrząsanym pod ■ 
stawową sprzecznością między społecznym wy­
twarzaniem a prywatnym przywłaszczaniem 
produktów pracy społecznej — iud pracujący

znajduje się w sytuacji wydziedziczonej i cią­
gle spychanej w nędzę klasy społecznej, na­
tomiast garstka pasożytów — magnatów’ ka­
pitału — żyje w przesycie i marnotrawstwie. 
Jako klasa panująca, kapitaliści żyją w nie­
ustannej pogoni za coraz wyższą stopą zysku. 
Ustrój kapitalistyczny rodzi kryzysy, nędzę i 
wojny, rywalizacja poszczególnych grup ma­
gnatów’ kapitału pcha do awrantur i rzezi wo­
jennych.

Siłą ustroju so 
” cjalistycznego 

jest to, że lud 
pracujący jest je 
dynym włoda­
rzem wyprodu­
kowanych przez 
siebie dóbr spo­
łecznych jako 
rzeczywisty go­
spodarz pań­
stwa. Naszą silą 
jest to. że po u- 
wo lnie ni u się od 
kapitalistów i 
żerujących bez­
litośnie na na­
szym pocie kar­
teli międzynaro­
dowych — cały 
naród nasz jest

samodzielnym, 
niezawisłym 1 Je 
dynym gospoda­
rzem i dziedzi­
cem tych wszy­
stkich sił wy­
twórczych i bo­
gactw naszego 
kraju, które z 
mocy praw'a lu­
dowego stały się 
własnością ogól­
nonarodową.

Naszą siłą jest 
to. że naród 
nasz jest zjedno 
czony w świado 
mej tw’órczej pra 
cy nad pomna­
żaniem swych sił 
wytwórczych, że 

praca stała się u nas jedynym miernikiem za­
sług społecznych, że wyrwana została z po­
hańbienia, w’ jakie pogrążał ją kapitalizm, że 
stała się najw'yższą chlubą człowieka i oto­
czona jest najwyższym szacunkiem narodu. 
Przodownik pracy — oto najbardziej za­
szczytne miano obywatela w naszym państwie 
ludowym.

Wyniki naszych rewolucyjnych przeobra­
żeń w ciągu minionego 10-łecia są bogate i 
wielostronne, obejmują wszystkie dziedziny 
naszego życia. Chciałbym wskazać tylko na 
kilka z nich:1 Rewolucja ludowa utrwaliła nowy 

ustrój społeczno-polityczny — ustrój 
demokracji ludowej, który jest swoistą for­
mą dyktatury proletariatu, rozwiniętą na­
ukowo na gruncie marksizmu-leninizmu. W' 
walce o obalenie kapitalistycznego wyzysku 
i ucisku, w walce o prawdziwą suwerenność 
kraju zdradzonego przez sprzedajną bur- 
żuazję, lud pracujący coraz bardziej uświa­
damiał sobie swą rolę, swą siłę i swą od­
powiedzialność. Najważniejszym naszym za­
daniem r.a przyszłość jest nieustanne roz­
szerzanie i pogłębianie tej świadomości mas.

Winniśmy wykarczować do reszty ponurą 
spuściznę kapitalizmu, która usiłuje się od­
radzać w opaąciu o wrogie siły i złe nawyki 
w psychice zacofanych warstw społecznych. 
Walczyć energiczniej i śmielej z orędowni­
kami starej ideologii, z szerzycielami zamę­
tu umysłowego, z zakłamaną propagandą 
jawnych i zamaskowanych wrogów’ ludu 
pracującego, wypierać z naszego życia fana­
tyzm i ciemnotę — oto wielkie zadanie 
wszystkich bojowników socjalizmu.

Przywróciliśmy ludowi pracującemu jego 
najwyższą godność ludzką, zabezpieczyliśmy 
należne mu prawa. Wielką kartą tych'praw 
jest Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — najpiękniejsze świadectwo wiel­
kich przemian, jakie dokonały się w’ hi­
storii naszego narodu. Święcimy dziś właś­
nie drugą rocznicę wprowadzenia w życic 
naszej wielkiej Konstytucji — chlubnego 
dokumentu naszych przeobrażeń.

Rewolucja ludowa, wywłaszczając ob­
szarników’ i kapitalistów, przeobraziła

od podstaw’ ekonomikę naszego kraju i na­
dała nowy kierunek i rozmach rozwojowi 
naszych sił wytwórczych. Każdy rok naszej 
pracy obecnie przyczynia się do pomnożenia 
tych sił. Produkcja naszego przemysłu 
4-krotnie przerasta dziś ogólną wartość pro­
dukcji przedwojennej. Byliśmy przed wojną 
traktowani przez kraje kapitalistyczne jako 
nie mający wielkiego znaczenia gospodar­
czego kraj słaby i zacofany, bezradny i cał­
kowicie uzależniony od zagranicznych kon­
cernów kapitalistycznych. Przeszło dwie 
trzecie kapitałów w przemyśle przedwojen­
nym znajdowało się w rękach kapitału za­
granicznego. Polska Ludowa od dawna już 
zmyła z naszego kraju tę hańbę. Kraje ka­
pitalistyczne mogłyby dziś pozazdrościć nam 
tempa naszego rozwoju przemysłowego, siły 
i- prężności naszej gospodarki, a przede 
wszystkim — niezależności zarówno gospo­
darczej jak politycznej, którą wiele z tych 
krajów właśnie traci nieustannie.

2

Dziś Polska Ludowa korzysta w swrym roz- 
woju gospodarczym tylko tt jedynej pomocy: 
z bezinteresownej, braterskiej pomocy przy­
jaciół, w pierwszym rzędzie z pomocy wiel­
kiego państwa socjalistycznego, które z sa­
mej istoty swego charakteru społecznego 
zawsze opierało swe stosunki międzynaro­
dowe na zasadach równości i współpracy, na 
socjalistycznej zasadzie pomocy słabszemu 
w przeciwstawieniu do zasady kapitalistycz­
nej: eksploatacji słabych.

Dzięki szlachetnej i bezinteresownej po­
mocy wielkiego Kraju Rad — Polska Ludo­
wa nie tylko rozbudowała, ale i unowocześ­
niła swój przemysł. Dziś przemysł polski re­
prezentują takie potężne i najbardziej no­
woczesne pod względem techniki zakłady 
przemysłowe, jak iluta im. Lenina, elektro­
wnia w’ Jaworznie, Fabryka Samochodów 
Osobowych na Żeraniu, Cementownia wr 
Wierzbicy, jak szereg now’obudujących się 
zakładów w Kędzierzynie, Zambrowie, Ska­
winie i wiele, wiele innych, których setki 
powstały w toku dotychczasowej realizacji 
planu 6-letniego. Polska Ludowa rozbudowa­
ła poważnie w ciągu ostatniego 5-lecia prze­
mysł ciężki i maszynowy, który jest pod­
stawą dalszego nieprzerwanego rozwoju sił 
wytwórczych naszego kraju. Produkujemy 
dziś maszyn 9-krotnie więcej niż przed woj­
ną. Mamy dziś w Polsce szereg now’ych i 
potężnie rozbudowujących się gałęzi prze­
mysłu, których Polska przedwojenna w ogóle 
nie miała, do takich gałęzi należy na przy­
kład przemysł okrętowy, samochodowy, trak 
torowy, nowoczesne przemysły: maszyn rol­
niczych, ciężkich obrabiarek, maszyn górni­
czych i hutniczych, ciężkich maszyn elek­
trycznych, łożysk toczonych, narzędzi precy­
zyjnych i optycznych, kopalnictwo i hut­
nictwo miedzi itp. oraz szereg nowych dzia­
łów przemysłu chemicznego, jak przemysły: 
wielkiej syntezy chemicznej, włókien synte­
tycznych, mas plastycznych, szereg nowych 
gałęzi przemysłu farmaceutycznego itp. 
Przemysł nasz jest w całości już przemy­
słem socjalistycznym.

Nasza klasa robotnicza w’yrosla liczebnie, 
dojrzała politycznie, wyżej podniosła swój 
poziom kulturalny. Nasza klasa robotnicza, 
nagromadziła w sobie niewyczerpane siły, 
hart, doświadczenie, ideowość i moralność 
proletariacką, które czynią z niej przewod­
niczkę narodu. Dzięki swej wielkiej roli 
produkcyjnej i politycznej potrafi ona od­
działywać na chłopstwo pracujące, cierpli­
wie i wytrwale wprowadzając je na dr.ogę 
socjalizmu. Dzięki swym siłom i swej roli 
klasa robotnicza potrafi oddziaływać na 
inteligencję i przepajać ją duchem ideow’o- 
ści i poświęcenia dla sprawy socjalizmu.

Q Władza ludu pracującego opiera się 
na braterskim sojuszu robotników i 

chłopów pod kierownictwem klasy robotni­
czej. Jest to niezłomny fundament i nieza­
wodna rękojmia rosnących wciąż sił naszego 
państwa ludowego. Pierwszym doniosłym 
aktem państwa ludowego była reforma rol­
na, która oddala chłopstwu pracującemu 
przeszło 6 milionów ha gruntów, przedtem 
obszarniczych, wraz z zabudowaniami i in­
wentarzem, z czego około 4 miliony ha na 
Ziemiach Odzyskanych. Państwo ludowe 
okazywało zawsze poważną pomoc chłop­
stwu pracującemu w podniesienu jego go­
spodarki i życie mas pracujących wsi zmie­
niło się dziś gruntownie. Nie ma już, jak da­
wniej, milionów zbytecznych ludzi na w’si 
i skończyła się na zawsze dla chłopa tu­
łaczka po obcych krajach w poszukiwaniu 
pracy. Wielka część młodzieży chłopskiej 
znalazła zatrudnienie w przemyśle, budow­
nictwie, transporcie itd. Kilka milionów 
mieszkańców wsi osiedliło się na Ziemiach 
Odzyskanych, gdzie znalazło dostatnie wa­
runki życia. Nie ma dziś w Polsce „głodu 
ziemi", ani też plagi lichwiarskich długów, 
które ciążyły dawniej jak zmora na barkach
chłopskich.

Jedną z najdonioślejszych możliwości, ja­
ką otwarły dla chłopów uprzemysłowienie 
kraju i klasa robotnicza — to możliwość 
wejścia na tory wielkiej, zmechanizowanej 
gospodarki rolnej w formie rozwijającej się 
już dziś coraz szybciej spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Mamy już w obecnej chwili w 
Polsce 9 tysięcy spółdzielni produkcyjnych, 
z których poważna część ma już duże osiąg­
nięcia gospodarcze i zapewnia swym człon­
kom bez porównania wyższe dochody niż w 
przeciętnej gospodarce indywidualnej.

POM są nową formą pomocy produkcyj­
nej dla rolnictwa ze strony klasy robotni­
czej i państwa ludowego. Rozporządzają one 
dużą liczbą traktorów, nowoczesnym sprzę­
tem maszynowym i wykwalifikowanymi ka­
drami służby agronomicznej. Będą one oka­
zywały coraz większą pomoc chłopstwu pra­
cującemu w oparciu o dalszy rozwój ruchu 
spółdzielczości produkcyjnej.

4 Dokonywujące się przemiany w życiu 
społeczno-politycznym i gospodarczym 

naszego kraju wyzwoliły w masach ludo­
wych, wśród milionów’ robotników i chło­
pów, a także wśród rosnącej szybko liczeb­
nie inteligencji, niewyczerpane zasoby ak­
tywności twórczej. Podnoszą się nieustannie 
kwalifikacje zawodowe mas, rośnie ich wy­
kształcenie i świadomość polityczna. Szero­
ko rozwinęła się inicjatywa wytwórcza i or­
ganizacyjna przodujących warstw klasy ro-

(Ciąg dalszy na str.



Dziesięciolecie, które nie ma sobie równego 
w całej naszej historii

Przemówienie pierwszego Sekretarza KC PZPR Bolesława Bieruta wygłoszone w Warszawie 
na uroczystej akademii poświęconej 10 rocznicy powstania Polski Ludowej

(Ciąg dalszy ze str.
hutniczej, rosną szeregi nowatorów, racjo­
nalizatorów, wynalazców’, coraz szersze ma­
sy robotnicze włączają się do współzawod­
nictwa socjalistycznego. Rozbudziły się i 
rozwinęły uśpione przedtem w masach lu­
dowych talenty i uzdolnienia.

Władza ludowa udostępniła milionom 
młodych robotników i chłopów szerokie moż­
liwości zdobywania i pogłębiania wiedzy i 
kwalifikacji zawodowych w różnorodnych 
dziedzinach pracy. Rosną wśród młodzieży 
zamiłowania do sztuki, pragnienie pozna­
wania kraju, służenia narodowi swą pracą, 
swą ofiarnością, swym entuzjazmem i uzdol­
nieniami. Nabrały potężnego rozmachu 
wielorakie formy życia zbiorowego, wzmac­
niając dynamikę rozwoju rewolucji kultu­
ralnej w naszym kraju.

Sądzę, że mamy praw7 o zaliczyć tę rosnącą 
aktywność wytwórczą, społeczną i kultu­
ralną milionów prostych ludzi, ten wspa­
niały ruch przodowników pracy, nowatorów' 
przemysłu, reorganizatorów7 rolnictwa i bu­
downiczych naszej pięknej Ojczyzny, tę peł­
ną gorącego uczucia postawę patriotyczną 
milionów kobiet i młodzieży w' ich walce 
o pokój i szczęście narodu — do najwięk­
szych osiągnięć Polski Ludowej, (burzliwe 
oklaski)

£ Minione 10-lecie wpisało do historii 
polskiej klasy robotniczej niezapom­

nianą i doniosłą kartę zjednoczenia ruchu 
robotniczego po dziesiątkach lat jego roz­
bicia. Zjednoczenie polityczne klasy robot­
niczej wywarło potężny wpływ na procesy 
wzmacniania się jedności całego narodu. 
Nigdy w swych tysiącletnich dziejach naród 
polski nie był tak zwarty, tak zjednoczony 
Wewnętrznie, jak dziś. Jest to najcenniejsze 
źródło naszej siły i niezawodna rękojmia 
przyszłych naszych zwycięstw w budowaniu 
potęgi i dobrobytu naszej Rzeczypospolitej
Ludowej.

Ponieśliśmy w czasie ostatniej wojny nad 
W'yraz ciężkie i bolesne dla nas straty. Wróg 
hitlerowski wymordował 6 milionów’ oby­
wateli naszego kraju, w popioły i zwaliska 
obrócił dziesiątki naszych miast 1 tysiące 
wsi, usiłował rozproszkow/ać po obozach ca­
łej Europy najżywotniejsze nasze siły, naszą 
młodzież, chciał zetrzeć z mapy świata naj­
bardziej umiłowane przez nas i bohaterskie 
nasze miasto — stolicę kraju — Warszawę.

A oto naród nasz w ciągu niewielu lat zdo­
łał wyrównać te olbrzymie straty i podźwig- 
nąć się na wyżyny nieosiągalne w poprzed­
nich okresach historii. Nigdy jeszcze kraj 
nasz nie tętnił tak mocnym rytmem pracy, i nigdy ogólne plony tej pracy nie do- 
ąięgafy takich rozmiarów jak dziś, nigdy 
jeszcze klasa robotnicza a z nią cały lud 
pracujący nie były tak twórcze w swej pra­
cy, tak jednolite ideowo i organizacyjnie, 
tak ufnie skupione wokół swej władzy lu­
dowej i swej przewodniczki ideowej — Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — jak 
to ma miejsce obecnie, (długotrwałe oklaski)

Jesteśmy dziś narodem prawdziwie wol­
nym i niezawisłym. Władza ludu pracują­
cego uwolniła odrodzone nasze panstw'o od 
wszelkich dawnych słabości, które tłumiły 
nasze życie, krępowały naszą wolność i nasz 
rozwój gospodarczy, kulturalny i politycz­
ny. Polska Rzeczpospolita Ludowa wyzwoli­
ła naród nasz z hańby ucisku innych bra­
tnich narodów: Ukraińców, Białorusinów, 
Litwinów, a dzięki temu naród nasz sam po­
czuł się wolnym i silniejszym niż przedtem. 
Dziś Polska Ludowa nie jest państwem osa­
motnionym i żyjącym nieprzyjaźnie z są­
siednimi narodami, jak to miało miejsce w 
okresie międzywojennym. Wprost przeciwnie. 
Nigdy naród polski nie miał tylu przyja­
ciół, nigdy nie żył w tak braterskich sto­
sunkach nie tylko z sąsiednimi narodami, 
ale z wieloma odległymi krajami. W roku 
przyszłym święcie będziemy 10-lecie soju­
szu z ZSRR, wielkiego sojuszu, który 
jest wyrazem naszej przyjaźni i bra­
terstwa, który odegrał decydującą rolę w 
odrodzeniu naszego narodu, naszego pań­
stwa, naszej ekonomiki i kultury. Sojusz ten 
stał się dla nas nie tylko ostoją naszej nie­
podległości i nieocenioną dźwignią szybkie­
go wzrostu sił naszego państwa, ale i nie­
zawodną pomocą w naszym budownictwie 
socjalistycznym. Wypróbowane i niezawod­
ne stosunki przyjaźni i współpracy łączą na­
sze państwo ze wszystkimi krajami demo­
kracji ludowej, z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną, z sąsiednią Czechosłowacją, 
z wielką Chińską Republiką Ludową. Roz­
szerza się nieustannie zasięg naszych nie­
zmiernie dla nas cennych stosunków gospo­
darczych i kulturalnych z krajami azjatyc­
kimi, a w szczególności z wielkim 600-milio- 
nowym narodem chińskim, (burzliweoklaski)

Polska Ludowa stała się dziś ważnym, 
cenionym przez wszystkie wolne narody og­
niwem wielkiego obozu państw’ pokojowych, 
niezawodnym członkiem potężnej brater­
skiej rodziny narodów7 budujących socjalizm. 
Nigdy rola i autorytet międzynarodowy Pol­
ski nie znajdowały lak wysokiego uznania 
w świecie jak obecnie. Jest to nieoceniona 
zdobycz i chluba naszego narodu, jak również 
rękojmia naszej niezawisłości ł naszego co­
raz większego wkładu w pokojow7e regulowa­
nie stosunków międzynarodowych. Wytrwa­
ła, nieustępliwa wałka o pokój — to wiel­
kie zadanie naszego narodu.

Doniosłym osiągnięciem sił pokoju Jest pod­
pisane wczoraj zawieszenie broni w indochi- 
nach, które kładzie kret S-jęUdM WOJiń* *

tym bohaterskim kraju i powitane zostało z 
radością przez prostych ludzi na całym świe­
cie. (burzliwe oklaski)

Po zeszłorocznym zawieszeniu broni w Ko­
rei wygaszone zostało jeszcze jedno ognisko 
wojny. Stanowi to niezbity dowód możliwości 
pokojowego rozwiązania wszelkich konflik­
tów i umacnia jeszcze bardziej rosnące na ca­
łym świecie siły pokoju, hamując zapędy a- 
wanturniczych podżegaczy wojennych. Nie 
może ujść niczyjej uwagi ani we Francji i 
Anglii, ani we Włoszech, Belgii czy Skandy­
nawii wzrost agresywnych nastrojów w Niem 
czech zachodnich — zapowiedź coraz więk­
szego rozzuchwalenia bynajmniej nie wykar- 
czowanych, lecz przyczajonych sił military- 
stycznych 1 neohitlerowskich. Już teraz usi­
łują one rehabilitować zbrodnie hitlerowskie, 
które zalały potokami krwi kraje Europy, 
szerząc w nich pożogę i depcąc ich prawa. 
Byłoby niewybaczalną lekkomyślnością i głu­
potą zamknąć oczy na to niebezpieczeństwo.

Jest obowiązkiem Polski, która tyle wycier­
piała na skutek hitlerowskiej agresji, pod­
nieść swój głos ostrzeżenia i protestu przeciw­
ko odradzaniu agresywnego, rewizjonistycz­
nego niemieckiego militaryzmu.

Dlatego cały naród polski wypowiada się 
w oparciu o swe doświadczenia za złożonym 
przez delegację radziecką projektem układu 
o zbiorowym bezpieczeństwie w Europie, któ­
ry zagwarantuje pełny, pokojowy rozwój 
wszystkich narodów Europy. W tej liczbie 
narodu niemieckiego.

Tej samej słusznej sprawy broni dziś wy­
trwale Niemiecka Republika Demokratyczna, 
z którą Polska Lodowa złączona jest jak naj­
bardziej przyjazną i owocną dla obu stron 
współpracą.

W niemałym stopniu może się przyczynić do 
sprawy bezpieczeństwa Europy również naród 
francuski, z którym łączy nas tyle sympatii, 
wspólne doświadczenia i wspólne zagrożenie 
ze strony militaryzmu zachodnio-niemieckie- 
go.

-S-
Towarzysze! Obywatele! Rodacy!
Nie ma zakątka w kraju, który by nie da­

wał dowodów naszych osiągnięć i wzrostu na­
szego dobrobytu. Świadczy o tym wymownie 
wzrost naszego dochodu narodowego, który w 
roku ubiegłym był dwukrotnie większy niż 
w latach przedwojennych. Mniej więcej 
czwartą część dochodu narodowego przezna­
czamy corocznie na inwestycje, to znaczy na 
rozbudowę naszej gospodarki narodowej, na 
rozwój naszych materialnych sił wytwórczych. 
Jak poważne są te nakłady Inwestycyjne 1 jak 
szybki jest ich wzrost świadczy następujące
porównanie:

Gdy za pierwsze 4 lata naszej gospodarki, 
od 1946 do 1949 r„ będące głównie okresem 
odbudowy kraju ze zniszczeń wojennych, wło­
żyliśmy w inwestycje ogółem 32 miliardy zł 
(w sumach porównywalnych), to za okres o- 
statnich 4 lat 1950—1953 nakłady Inwestycyj­
ne wyniosły już ogółem 103 miliardy zł czyli 
3,2 raza więcej. W porównaniu z okresem 
przedwojennym nasze inwestycje obecnie są 
6-krotnie większe. W ciągu jednego tylko ro­
ku 1953 nakłady na inwestycje wyniosły 
mniej więcej tyleż, co w ciągu 4 lat odbudowy

►spodarczej 1946—1949.
Jakże wymownie świadczą te cyfry o szyb- 
m tempie rozwoju naszej gospodarki naro- 
>wej, który to rozwój jest niezawodnym 
iernikiem i warunkiem ogólnego wzrostu 
łbrobytu i kultury narodu.
W ciągu ostatnich lat ponad połowę środ- 
Sw inwestycyjnych przeznaczaliśmy na roz- 
udowę przemysłu zgodnie z zadaniem uprze- 
ivslowienia kraju. Ale wraz z tym poważne 
imy wkładaliśmy w rozbudowę transportu, 
»glugi, środków łączności, na rozwój rolnic- 
va, na budownictwo mieszkaniowe. W ciągu 
linionego 10-lecia zostało wybudowanych o- 
rto 1 miliona dwieście tysięcy izb mieszkal- 
pch, w których znalazło pomieszczenie po- 
łd 2 miliony osób. Mimo że zapotrzebowanie 
i mieszkania rośnie niezwykle Intensywnie, 
rółne warunki mieszkaniowe ludności znacz- 
:e polepszyły się w porównaniu z okresem 
rzedwojennym. W mieszkaniach 1-izbowych 
ieszka obecnie znacznie mniej osób niż 
•zed wojną, a natomiast więcej niż przed 
ojna ludzi zamieszkuje w mieszkaniach 2, 
ł 4-izbowych. Bez porównania więcej ludzi 
łrzysta dziś z wodociągów, kanalizacji, elek- 
yczności, gazu itp. urządzeń.
Nigdy najukochańsze nasze miasto — War- 
awa — nie miało tak ładnych i szerokich 
ic, tak wspaniałych budow’i, tyle troskliwie 
elęgnowanych zabytków l takiego rozmachu 
idownictwa — jak dziś! Wiemy, że minie 
szcze 10 lat, a nasze miasto stanie się jed­
lin z najbardziej chlubnych dzieł twórczych 
iszego narodu i należeć będzie do najpięk- 
lejszych miast świata (oklaski). Już dziś — 
dęki wspaniałemu darowi bratnich narodów 
idzieckich — wznosi się wysoko ku niebu 
;den z najpiękniejszych pałaców świata — 
ałac Kultury i Nauki im. Józefa Stalina. 
Ale wraz ze stolicą Polski Ludowej coraz 

kocniej rozwija się 1 nadal rozwijać się bę- 
zie patos budownictwa w całym naszym 
raju, wyrastać będą coraz wspanialsze dzie- 
k architektury, sztuki, techniki w miarę gdy 
„Merze twórczego rozmachu praca naszej 
iłodej Inteligencji spośród córek i synów ro 
otniczych i chłopskich, wspartej o pomoc 
oświadczenie starszej inteligencji, w miarę

ęlę będą nadal i jaszcze igybcłcj

niż dotąd kwalifikacje, wiedza, świadomość 
mas pracujących miast i wsi, a wśród nich 
najszerszych mas młodzieży i kobiet.

II Zjazd naszej partii wysunął jako naczel­
ne zadanie szybsze podniesienie stopy życio­
wej ludności pracującej.

Ogłoszony dzisiaj komunikat Głównego U- 
rzędu Statystycznego o wykonaniu narodowe­
go planu gospodarczego w I półroczu 1954 r. 
świadczy o dalszym i nieprzerwanym rozwoju 
całej gospodarki narodowej i kultury, świad­
czy o tym, że główne zadania postawione w 
uchwałach II Zjazdu PZPR wykonywane są 
na ogół pomyślnie.

Plan produkcji przemysłowej wykonany zo­
stał w 102,8 proc., co daje w porównaniu z od­
powiednim okresem ub. roku wzrost o około 
14 proc. Poczyniono pewne postępy w roz­
woju produkcji artykułów szerokiego spoży­
cia. Znacznie, bo o 18 proc, wzrosły obroty 
handlu detalicznego. Przeprowadzono drugą 
z kolei obniżkę cen. Poważnie poprawiono za­
opatrzenie ludności wiejskiej.

Wszystko to nie powinno nam jednak prze­
słaniać faktu istnienia wielu poważnych bra­
ków 1 niedomagać w naszej gospodarce. Za­
danie przezwyciężenia tych braków, zwłasz­
cza w zakresie poprawy jakości produkcji 
oraz obniżki kosztów własnych, jest teraz za­
daniem centralnym.

Szczególne znaczenie posiada fakt, że bie­
żący rok w rezultacie polityki partii i rządu 
oraz poparcia udzielanego tej polityce przez 
masy chłopów pracujących, przynosi pier­
wsze objawy zarysowującego się szybszego 
podniesienia produkcji rolniczej.

Partia nasza — kierownicza i przodująca 
siła naszego narodu wysunęła jako naj­
bliższe zadanie: podnieść na wyższy poziom 
nasze rolnictwo, aby przyspieszyć wzrost 
stopy życiowej mas pracujących.

Jest to zadanie wielkiej wagi dla dalszego 
rozwoju naszego budownictwa socjalistycz­
nego, jest to ponadto zadanie, w którym bez­
pośrednio zainteresowany jest materialnie 
każdy człowiek pracy.

Wielkie znaczenie dla wykonania tych za­
dań posiada skoncentrowanie wysiłków dla 
pełnej realizacji uchwał TI Plenum KC 
PZPR w sprawie likwidacji odłogów, zago­
spodarowania i lepszego wykorzystania łąk 
i pastwisk.

TOWARZYSZE! OBYWATELE!
MŁODZI PATRIOCI! KOBIETY POLSKIE!
Piękna, urodzajna, bogata jest nasza umi­

łowana ziemia ojczysta. Zdolnym, praco- 
wdtym i gorąco kochającym swój kraj jest 
nasz naród polski. Jest w nim talentów nie­
przebrana moc, ale najwięcej jest pięknych, 
szlachetnych uczuć i ofiarnych, oddanych 
bezgranicznie swej Ojczyźnie serc w naszym 
narodzie. Jest to największe bogactwo na­
szego narodu i potężna siła, zdolna czynić 
cuda, cuda upiększenia i wzbogacenia życia 
łudzi i pomnażania sił naszego państwa lu­
dowego.

Świętując radośnie naszą wspaniałą X 
rocznicę odrodzenia narodu — przyjmijmy 
na siebie wszyscy wspólnie zaszczytne, wiel­
kie, uroczyste zobowiązanie: zjednoczmy się 
jeszcze mocniej w pracy nad wykonaniem 
zadań, które stawia przed nami nasza par­
tia, nasze państwo ludowe, nasza Ojczyzna, 
(długotrwałe oklaski)

Czyńmy wszystko, aby pomyślnie zebrać 
obfite plony z naszych pól i nie traćmy na 
próżno ani chwili. Zmienna pogoda naka­
zuje nam chwytać każdy moment, aby 
uchronić zbiory przed możliwymi stratami.

Na każdym odcinku naszej pracy wzmac­
niajmy jej wydajność. Największy geniusz 
naszej epoki i wódz rewolucji socjalistycz­
nej, Włodzimierz Lenin, przypominał nie­
ustannie o tym, że: „wydajność pracy — to 
w ostatecznym wyniku rzecz najważniejsza, 
najgłówniejsza dla zwycięstwa nowego u- 
stroju społecznego".

Aby podnosić wydajność naszej pracy, 
musimy podnosić swe kwalifikacje i nie­
ustannie pogłębiać swą wiedzę/ Wysoko 
wykwalifikowanych pracowników potrzebu­
je nieustannie nasz przemysł, ale szczegól­
nie potrzebuje ich dziś nasze rolnictwo.

Bez wykorzystania w sposób jak najbar­
dziej wszechstronny wielkich zdobyczy dzi­
siejszych nauk rolniczych nie zdołamy osią­
gnąć tak szybkich wyników w rozwoju rol­
nictwa, jakie możemy osiągnąć łatwo przy­
swajając sobie wiedzę rolniczą i współdzia­
łając w jej upowszechnianiu.

KOBIETY WIEJSKIE!
Skierowujcie swych synów i swe córki 

do szkół i akademii rolniczych. Niech przy­
swajają sobie piękne zawody agronomów, 
zootechników, mechanizatorów rolnictwa 
itd. Kraj nasz potrzebuje dziś i będzie po­
trzebował w przyszłości wielu wysoko kwa­
lifikowanych specjalistów, mistrzów i or­
ganizatorów rolnictwa.

MŁODZIEŻY POLSKA!
Stoi przed nami wielkie i wdzięczne za­

danie uczynić nasze rolnictwo nowoczes­
nym i przodującym. W ciągu niewielu lal 
uczyniliśmy z naszego kraju przodujący 
kraj przemysłowy. Ale dopiero wówczas do­
brobyt mas i bogactwa narodu wzrastać 
będą szybko i nieprzerwanie, gdy unowo­
cześnienie całej naszej gospodarki uzupeł­
nimy przez unowocześnienie naszego rolnic­
twa. Od kogóż to zależy? Przede wszystkim 
od was, młodzi przyjaciele. O rozwoju ja­
kiejkolwiek dziedziny gospodarstwa narodo­

wego decydują ludzie, to znaczy, odpowie­
dnio wykwalifikowane kadry. Twórzcie więc 
wykwalifikowane kadry dla rolnictwa. Wstę 
pujcie do szkół rolniczych, na kursy mecha­
nizatorów i traktorzystów, przyswajajcie 
wiedzę rolniczą metodą samokształcenia. 
Stańcie się szermierzami upowszechnienia 
wiedzy rolniczej, jak również podnoszenia 
oświaty ogólnej i kultury wsi. Podejmujcie 
i realizujcie pracę nad przebudową socjali­
styczną wsi poprzez szybszy rozwój lep­
szych, nowoczesnych metod uprawy i pie­
lęgnacji rośiin, przez mechanizację prac 
polnych, przez podnoszenie hodowli, przez 
rozwój ruchu spółdzielczości produkcyjnej 
i poprzez nieustanną troskę o umacnianie 
istniejących już spółdzielni w celu prze­
kształcenia ich w’e wzorowe i wysokowydaj- 
ne gospodarstwa rolne. Pamiętajcie, że 
wszystkie te zadania wiążą się nierozerwal­
nie z rozwojem kulturalnym wsi, a więc u- 
iepszaniem pracy świetlic wiejskich, z or­
ganizowaniem wiejskich zespołów arty­
stycznych, sportowych, z rozbudową organi­
zacji ZMP na wsi. Nie szczędźmy sił dia u- 
lepszenia pracy rad narodowych j zwłaszcza 
nowoformowanych rad gromadzkich. Za­
wołaniem młodzieży wiejskiej winno być: 
młodzi patrioci wsi polskiej, dziewczęta I 
chłopcy — twórzmy wspólnie zastępy mło­
dych bojowników o podniesienie gospodarki 
i kultury wsi polskiej.

MŁODZIEŻY POLSKA!
Zwycięstwo władzy ludowej przed 10 loty

oszczędziło Wam niemało goryczy i zawo­
dów’, które były udziałem Waszych ojców 
i matek. Wszystkie drogi stoją dziś przed 
Wami otworem, lecz pamiętajcie, tym wię­
cej od Was oczekuje, tym więcej od Was 
wymaga ojczyzna!

Włączcie się jeszcze pełniej do walki o no­
we życie, uczcie się jeszcze lepiej, pracujcie 
jeszcze wydajniej!

Strońcie, drodzy przyjaciele, od wszelkich 
pozostałości zgnilizny kapitalistycznej. U- 
czyńeie swe życie godnym życia najlepszych 
Polaków 1 najlepszych rewolucjonistów. Pa­
miętajcie — to Waszym jest powołaniem 
podnieść jeszcze wyżej sztandar Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Waszym jest po­
wołaniem poprowadzić dalej polską brygadę 
szturmową w walce o szczęście wszystkich 
ludzi (długotrwałe oklaski).

W dniu 10-lecia Polski Ludowej, winszu­
jąc naszym kobietom tej rocznicy, chclalo- 
by się powiedzieć:

Wam Polska Ludowa dała skarb nieoce­
niony — dała Wam możność pracy na wszy­
stkich stanowiskach i we wszelkich zawo­
dach, usunęła wszystkie przeszkody, które 
mimo formalnego równouprawnienia daw­
niej tarasowały drogę kobiecie na każdym 
kroku. Polska Ludowa szeroko otwarła cór­
kom robotników i chłopów drogę do wy­
kształcenia, do łączenia pracy zawodowej z 
radością macierzyństwa, łączenia pracy spo­
łecznej z pełnią życia rodzinnego.

Najcenniejszą może zdobyczą, jaką Pol­
ska Ludowa wywalczyła, jest przepędzenie 
gorzkich trosk które zatruwały życic milio­
nów matek w Polsce kapitalistycznej.

Dziś — matki-Polki z ufnością patrzą w 
przyszłość. Toteż kobiety w Polsce Ludowej 
z szczególnie gorącym uczuciem obchodzą 
nasze dziesięciolecie. Dziś, gdy porównują 
dawne i nowe, tym goręcej cenią władzę 
ludową, tym mocniej wiążą swój los z Pol­
ską Ludową, tym lepiej, sumienniej, wydaj­
niej chcą pracować, tym gorliwiej chcą się 
uczyć, uczyć się nowych zawodów, uczyć się 
wielkiej sztuki wychowywania dzieci, uczyć 
się pracy społecznej dla Polski, dla swoich 
dzieci.

PRZYJACIELE! SIOSTRY I BRACIA!
Gdy oglądamy się wstecz, aby ogarnąć 

wzrokiem to, czego dokonaliśmy w ciągu 
tych lat i co zaszło w życiu każdego czło­
wieka pracy w Polsce, to pogłębia się w nas 
i umacnia pewność, że jesteśmy na jedynie 
trafnej, jedynie słusznej, sprawiedliwej i 
niezawodnej drodze — drodze, która niesie 
pomyślność Polsce i każdemu uczciwemu 
człowiekowi.

Twardym, pewnym krokiem idziemy na­
przód ku coraz większej świetności naszej 
ojczyzny, ku coraz większej sile, zwartości 
i braterstwu całego obozu pokoju i socjaliz­
mu, któremu przewodzi potężny, niezwycię­
żony i braterski nasz Związek Radziecki, 
idziemy naprzód w imię dobra Polski i całej 
ludzkości (burzliwe oklaski).

Pozdrawiając gorąco naszych przyjaciół 
we wszystkich zakątkach świata z okazji 
naszego wielkiego święta odrodzenia naro­
dowego, zapewniamy dziś wszystkich bojo­
wników światowego ruchu pokoju, że Polska 
Ludowa nigdy nie zawiedzie w walce o po­
kój, o postęp, o demokrację, o szlachetne 
ideały braterstwa międzynarodowego! (o- 
klaski)

NIECH ŻYJE NASZE RADOSNE ŚWIĘTO 
ODRODZENIA!

NIECH ŻYJE FRONT NARODOWY W 
WALCE O POKÓJ I PODNIESIENIE STO­
PY ŻYCIOWEJ!

NIECH ŻYJE WIECZYSTA I NIEROZER­
WALNA PRZYJAŹŃ POLSKO - RADZIEC­
KA! (wszyscy wstaja. Długotrwałe owacje)

NIECH ŻYJE I ROZSZERZA SIĘ ŚWIA­
TOWY OBÓZ BOJOWNIKÓW RUCHU PO­
KOJU!

NIECH ŻYJE I ROZKWITA NASZA UMI- 
ŁOWANA OJCZYZNA! (stojąc wszyscy pod­
chwytują okrzyki. Długotrwała manifestacja)



Doniosły krok nu drodze do złagodzenia nnpigcin 
w stosunkach międzynarodowych

Deklaracja 
konferencji genewskiej

Oświadczenie W. M. Mołołowa
m końcowym posiedzeniu 

konferencji genewskiej
kratycznej, jak i delegację Fran­
cji. Fakt, że rokowania umożli­
wiły osiągnięcie najlepszego zro­
zumienia wzajemnego i że obie 
strony zainteresowane wykazały 
dobrą wolę, miał niezwykle do­
niosłe znaczenie.

W toku obrad konferencji jej 
uczestnicy znaleźli możliwości 
zbliżenia swych stanowisk, u- 
względnienia wzajemnych opinii, 
dzięki czemu rokowania były o- 
wocne. Że zaś delegacja USA, 
mimo wszystko nie przyłączała 
się w całej pełni w tej skompli­
kowanej pracy do pozostałych u 
czestników konferencji i zajęła 
odrębne stanowisko, to jest to 
rzecz znana.

Z drugiej strony konferencja 
genewska wykazała ogromne po­
zytywne znaczenie, jakie ma u- 
dział Chińskiej Republiki Ludo­
wej w rozwiązywaniu aktual. 
nych zagadnień międzynarodo­
wych. Przebieg niniejszej konfe­
rencji dowiódł, że życie samo 
zmiata sztuczne bariery, wzno­
szone wciąż jeszcze przez agre­
sywne koła niektórych państw w 
celu przeszkodzenia udziałowi 
Chin w rozwiązywaniu proble­
mów międzynarodowych.

Konferencja genewska dowio­
dła, że droga rokowań między 
zainteresowanymi państwami 
może w określonych warunkach 
dać wyniki odpowiadające inte­
resom narodów, interesom umoc 
nienia powszechnego pokoju. 
Wyniki konferencji genewskiej 
potwierdziły słuszność zasady, ja

GENEWA (PAP)
Na końcowym posiedzeniu 

plenarnym konferencji genew­
skiej w dniu 21 bm. minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR — 
W. M. Mołotow złożył nastę­
pujące oświadczenie:

Panie Przewodniczący. Pano­
wie Ministrowie!

Genewska konferencja mini­
strów spraw zagranicznych, zwo 
lana w myśl uchwały konferen. 
cji berlińskiej w celu rozpatrze­
nia kwestii koreańskiej i indo- 
chińskiej, zakończyła swe obra­
dy, które trwały blisko trzy 
miesiące.

DZIĘKI WYSIŁKOM UCZEST­
NIKÓW KONFERENCJI OSIĄ­
GNIĘTO PODSTAWOWY CEL 
KONFERENCJI GENEWSKIEJ: 
POMYŚLNIE ROZWIĄZANE 
ZOSTAŁO ZADANIE^ PRZY­
WRÓCENIA POKOJU W INDO­
CHINACH. ZAWARTYCH NA 
KONFERENCJI POROZUMIEŃ, 
OPARTYCH NA UZNANIU NA­
RODOWYCH PRAW NARO­
DÓW INDOCHIN I UWZGLĘD­
NIAJĄCYCH INTERESY FRAN­
CJI, NIE MOŻNA TRAKTO­
WAĆ INACZEJ NIŻ JAKO PO­
WAŻNE ZWYCIĘSTWO SIŁ PO­
KOJU, JAKO DONIOSŁY KROK 
NA DRODZE DO ZŁAGODZE­
NIA NAPIĘCIA W STO­
SUNKACH MIĘDZYNARODO. 
WYCH.

Podpisane zostały porozumie­
nia o zaprzestaniu działań wojen 
nych w Wietnamie, Laosie i Kam 
bodży. Porozumienia te kładą 
kres przelewowi krwi, który 
trwa od 8 lat i stanowią poważ­
ny sukces walki narodowo-wy­
zwoleńczej narodów Indochin. O 
becnie otwierają się przed nimi 
nowe możliwości rozwoju ekono 
mlcznego i kulturalnego w wa­
runkach pokoju. Porozumienia 
te stwarzają podstawę do rozwo 
ju przyjaznych stosunków mię­
dzy Republiką Francuską a pań­
stwami Indochin. Uczestnicy ni­
niejszej konferencji mogą z cał­
kowitym uzasadnieniem dać wy­
raz swemu zadowoleniu z powo­
du zawartych porozumień. Nie 
można nie* podkreślić, że porozu­
mienie w sprawie przywrócenia 
pokoju w Wietnamie ma szcze­
gólne znaczenie. Porozumienie 
to jest wyrazem międzynarodo­
wego uznania walki narodowo­
wyzwoleńczej, jej wielkich ofiar 
i bohaterstwa. Jednocześnie po­
rozumienia te, ustanawiające tym 
czasową linię demarkacyjną mię 
dzy północną a południową czę­
ścią Wietnamu, stawiają nowe 
bardzo doniosłe zadania: jak naj 
rychlejsze osiągnięcie zjednoczę 
nia narodowego w warunkach po 
koju i zgodnie z interesami na­
rodowymi całego narodu wiet­
namskiego.

Podpisane w dniu dzisiejszym 
porozumienia mają doniosłe zna­
czenie dla narodów Azji, gdzie 
ugaszone zostało jeszcze jedno 
ognisko wojny. Porozumienia te 
stanowią jednocześnie nowy, po­
ważny krok na drodze umocnie­
nia pokoju i rozwoju współpracy 
międzynarodowej.

Trzy miesiące blisko trwała 
konferencja genewska. Dzisiaj 
wiemy, co ona osiągnęła i czego 
nie mogła osiągnąć. W związku 
z tym należy przypomnieć, że 
kwestia koreańska wymaga jesz­
cze rozwiązania w interesie zjed 
noczenia narodowego Korei. 
Dyskusja nad kwestią indochiń- 
ską na tej konferencji przeszła 
przez dwa etapy. Wszyscy parnię 
tają trudności, jakie napotykała 
ona w pierwszym etapie. Trud­
ności te jednak zostały pokona­
ne. Nie można nie doceniać wkla 
dii wniesionego w toku konferen 
cji do przezwyciężenia tych trud 
ności, zarówno przez delegację 
Wietnamskiej Republiki Demo.

kiej Związek Radziecki broni w 
całej swej polityce zagranicznej, 
że nie ma takich spornych kwe­
stii w obecnej sytuacji między­
narodowej, których nie można 
byłoby rozwiązać w drodze ro­
kowań i porozumień, zmierzają­
cych do umocnienia pokoju. 
Spotka się to z powszechnym u. 
znaniem.

Wieść o osiągniętych na kon­
ferencji genewskiej porozumie­
niach obiegnie dziś cały świat, 
sukces, odniesiony przez konfe­
rencję genewską odpowiada in. 
teresom wszystkich miłujących 
pokój narodów, interesom poko­
ju 1 wolności narodów.

— Niech mi wolno będzie wy­
razić przekonanie, że te porozu­
mienia I doniosłe wyniki obrad 
konferencji genewskiej umocnią 
wolę 1 dążenia narodów do dal­
szego złagodzenia napięcia w sto 
sunkach międzynarodowych, do 
dalszego utrwalenia pokoju.

W zakończeniu W. M. Mołotow 
podziękował rządowi szwajcar­
skiemu, czołowym osobistościom 
1 władzom Genewy za okazaną 
konferencji genewskiej gościn­
ność oraz wyraził wdzięczność 
dla iarodu szwajcarskiego.

Ponadto W. M. Mołotow wyra­
ził podziękowanie przewodniczą­
cemu — A. Edenowi 1 podkreślił 
jego wybitną rolę przez cały 
czas trwania konferencji genew­
skiej.Końcowe posiedzenie

konferencji genewskiej
GENEWA (PAP)
W środę, 21 bm. o godz. 

15.18 rozpoczęło się w wiel­
kiej sali Pałacu Narodów uro­
czyste końcowe posiedzenie 9 
delegacji uczestniczących w 
obradach konferencji genew­
skiej, podczas których rozpa­
trywano sprawę przywrócenia 
pokoju w Indochinach.

Minister spraw zagranicz­
nych Anglii — Eden, który 
przewodniczył posiedzeniu, wy 
mienił na wstępie 9 dokumen­
tów, dotyczących warunków 
zawieszenia działań wojen­
nych. Min. Eden stwierdził, 
że z uwagi na fakt, iż zawie­
szenie broni wejdzie faktycz­
nie w życie w różnych termi­
nach w zależności od okręgów 
— dokumenty te nie zostaną 
opublikowane, zanim zawieszę 
nie broni faktycznie będzie do­
konane na terytorium całych 
Indochin.

Z kolei min. Eden wezwał 
poszczególne delegacje do za­
jęcia stanowiska wobec poro­
zumień, osiągniętych przez sze 
fów delegacji w wyniku wstęp 
nych nieoficjalnych rozmów. 
Delegacje: Francji, Laosu,
Wietnamskiej Republiki Demo 
kratycznej, Chińskiej Republi 
ki Ludowej oświadczyły, że a- 
probują te porozumienia. De­
legacja angielska zakomuniko­
wała, że przyłącza się do nich. 
Delegacja radziecka — że je 
akceptuj’e. Jedynie szef dele­
gacji USA — Bedell Smitli 
złożył w imieniu swego rządu 
oświadczenie, w którym stwier 
dził, że Stany Zjednoczone nie 
mogą przyłączyć się do końco­
wej deklaracji konferencji ge­
newskiej, i powołał się na o- 
publikowaną poprzednio jed­
nostronną deklarację.

Minister Eden stwierdził na 
stępnie, że w myśl porozumie­
nia postanowiono zapropono­
wać Indiom, Polsce i Kana­
dzie, aby wzięły udział w mię 
dzynarodowej komisji neutral­
nej, nadzorującej wykonanie 
warunków rozejmu w Indochi­
nach. Min. Eden zaproponował 
wysłanie w imieniu konferen­

cji depesz do rządów tych kra 1 swe przemówienie okrzykiem 
Jów z prośbą o wyrażenie zgo- 1 na cześć pokoju i współpracy
dy na ten udział.

Po krótkim przemówieniu, 
zawierającym podziękowanie 
dla uczestników konferencji — 
Eden poprosił przewodniczą­
cych poszczególnych delegacji 
o zabranie głosu — o ile tego 
pragną.

Delegat USA — Bedell 
Smith podziękował w Imieniu 
delegacji amerykańskiej u- 
czestnlkom konferencji za 
współpracę.

Z kolei zabrał głos szef de­
legacji radzieckiej — min. Mo 
łotow. Przemówienie min. Mo- 
łotowa podajemy oddzielnie.

Przewodniczący delegacji 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej, Wicepremier 
Fam Wan Dong podkreślił, 
że konferencja genewska jest 
wielkim zwycięstwem narodu 
wietnamskiego, narodu fran­
cuskiego i wszystkich naro­
dów Azji. Podziękował on 
tym wszystkim państwom, 
które swym udziałem .w kon­
ferencji i rokowaniach przy 
czyniły się do przywrócenia 
pokoju w Indochinach. Mów 
ca oświadczył, że Wietnam­
ska Republika Demokratycz 
na zapewni wszystkim swoim 
obywatelom równość wobec 
prawa i wolność sumienia. 
Wyraził on życzenie, by wszy 
stkie narody Azji zacieśniały 
współpracę w oparciu o 5 za 
sad porozumienia zawartego 
między Chinami Ludowymi a 
Indiami w sprawie Tybetu.

Wicepremier Fam Wan 
Dong zapewnił, że Wietnam­
ska Republika Demokratycz 
na pragnie utrwalenia do­
brych stosunków ekonomicz­
nych i kulturalnych z Fran­
cją na zasadach równości i 
że lojalnie wypełni zobowią­
zania wypływające z zawar­
tych w Genewie układów. 
Fam Wan Dong zakończył

między narodami.
Następnie przemawiał pre­

mier i minister spraw zagra­
nicznych Chińskiej Republi­
ki Ludowej — Czou En-lai.

Po wypowiedziach delega­
tów Laosu i Kambodży za­
brał głos premier i minister 
spraw zagranicznych Francji 
Mendes - France. Podzięko^ 
wał on uczestnikom konfe­
rencji za udział w pokojo­
wym rozwiązaniu problemu 
indochińskiego. Oświadczył, 
że jakkolwiek pokój osiągnię 
ty w Indochinach nie jest, 
jego zdaniem, doskonały, to 
jednak przykład konferencji 
genewskiej wywrze wpływ da 
leko poza granicami Indo 
chin. Konferencja genewska 
— powiedział Mendes-Fran- 
ce — może być dla nas lek­
cją kompromisowego rozwią­
zywania spornych proble­
mów.

O godz. 17.20 przewodniczą 
cy posiedzenia, minister E- 
den ogłosił zamknięcie kon­
ferencji genewskiej.

GENEWA (PAP)
Dnia 21 lipca 1954 r. odby­

ło się końcowe posiedzenie 
plenarne konferencji genew­
skiej.

Na posiedzeniu tym ogłoszo 
no następujący dokument, 
który nosi nazwę: Deklaracja 
końcowa konferencji genew­
skiej w sprawie przywróce­
nia pokoju w Indochinach, z 
udziałem przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Francji, Kambodży, Laosu, 
Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej Brytanii, Wietnamu, 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej i Związku Ra­
dzieckiego.

1 Konferencja przyjmuje
A do wiadomości porozu­

mienie w sprawie zakończe­
nia działań wojennych w 
Kambodży, Laosie i Wietna­
mie oraz zorganizowania mię 
dzynarodowej kontroli i nad­
zoru nad wykonaniem posta­
nowień zawartych w tych po 
rozumieniach.

O Konferencja wyraża za- 
dowolenie z powodu za­

kończenia działań wojennych 
w Kambodży, Laosie i Wiet­
namie. Konferencja wyraża 
przekonanie, że realizacja po 
stanowień sformułowanych w 
niniejszej deklaracji oraz w 
porozumieniach dotyczących 
zaprzestania działań wojen­
nych umożliwi Kambodży, 
Laosowi i Wietnamowi ode­
granie w przyszłości odpowie­

Podsumowując wyniki kon­
ferencji genewskiej, rzecznik 
delegacji radzieckiej stwier­
dził, że siły pokoju odniosły 
zwycięstwo. Jeśli potrzebne 
są jeszcze jakiekolwiek do­
wody wyższości metody roko 
wań i osiągania porozumień 
możliwych wzajemnie do 
przyjęcia nad polityką „z po 
zycji siły“ — oświadczył 
rzecznik — to bilans konfe­
rencji genewskiej jest tego 
wspaniałym przykładem. Je­
żeli można było w drodze ro­
kowań i porozumień osiąg­
nąć pozytywne wyniki przy 
rozpatrywaniu kwestii indo- 
chińskiej, to dlaczego nie mo 
żna zastosować tych samyeh 
metod przy rozpatrywaniu in 
nych palących i aktualnych 
zagadnień? Taki wniosek wy 
ciągną narody z wyników 
konferencji genewskiej.

dniej roli w warunkach cał­
kowitej niezawisłości i suwe­
renności w pokojowej współ 
nocie narodów.

Q Konferencja przyjmuje 
do wiadomości oświad­

czenia rządów Kambodży i 
Laosu, że zamierzają one pod 
jąć kroki umożliwiające 
wszystkim obywatelom ucze­
stniczenie we wspólnocie na­
rodowej, w szczególności 
przez udział w najbliższych 
wyborach powszechnych, któ 
re, zgodnie z konstytucją każ 
dego z tych krajów', powin­
ny się odbyć w ciągu 1955 
roku, na zasadzie tajnego 
głosowania I w warunkach 
poszanowania podstawowych
swobód.

/i Konferencja przyjmuje 
do wiadomości klauzule 

porozumienia w sprawie za­
przestania działań wojennych 
w Wietnamie, zakazujące 
wprowadzania do Wietnamu 
obcych wojsk i personelu woj 
skow'ego, jak również wszel­
kiego rodzaju broni i amuni­
cji.

Konferencja przyjmuje rów 
nież do wiadomości oświad­
czenia rządów Kambodży i 
Laosu w sprawie ich posta­
nowienia niezwracania się o 
pomoc z zagranicy czy to w 
formie dostaw materiału wo­
jennego, czy też w postaci 
personelu i instruktorów woj 
skowych, z wyjątkiem pomo­
cy dla celów skutecznej o- 
brony Ich terytorium, a w 
wypadku Laosu — w grani­
cach określonych w porozu­
mieniu o zaprzestaniu dzia­
łań wojennych na teryto­
rium Laosu.

EJ Konferencja przyjmuje 
do wiadomości klauzule 

porozumienia o zaprzestaniu 
działań wojennych w Wietna 
mie, stwierdzające, iż w stre­
fach przegrupowań obu stron 
nie mogą być zakładane ża­
dne bazy wojskowe do dyspo­
zycji obcego państwa, przy 
czym wymienione strony zo­
bowiązane są dopilnować, 
aby przyznane im strefy nie 
były objęte żadnym sojuszem 
wojskowym i nie były wyko­
rzystywane do wznowienia 
działań wojennych lub do ce­
lów agresywnej polityki.

Konferencja przyjmuje rów 
nież do wiadomości oświad­
czenia rządów Kambodży i 
Laosu, iż nie przystąpią one 
do żadnego porozumienia z 
innymi państwami, jeśliby 
porozumienie takie zawierało 
zobowiązanie do udziału w 
sojuszu wojskowym niegod­
nym z zasadami Karty NZ, 
zaś w wypadku Laosu — z 
zasadami porozumienia o za­
przestaniu działań wojennych 
w Laosie.

Konferencja przyjmuje też 
do wiadomości oświadcze­
nia rządów Kambodży i Lao­
su, iż — o ile bezpieczeństwo 
ich nie będzie zagrożone — 
nie przystąpią one do żadne­
go porozumienia z innymi 
państwami, jeśliby porozu­
mienie takie zawierało zobo­
wiązanie do zakładania na 
terytorium Kambodży i Lao­
su baz służących siłom zbroj­
nym obcych państw.

Konferencja stwierdza, 
że istotnym celem poro­

zumienia w sprawie Wietna­
mu jest uregulowanie proble­
mów militarnych, by położyć 
kres działaniom wojennym 
oraz, że wojskowa linia iłe- 
markacyjna jest linią prowi­
zoryczną i w żadnym wypad­
ku nie może być traktowana 
jako linia stanowiąca grani­
cę polityczną lub terytorial­
ną.

Konferencja wyraża prze­
konanie, że realizacja posta­
nowień zawartych w niniej­
szej deklaracji oraz w poro­
zumieniu co do zaprzestania 
działań wojennych stwarza 
przesłanki niezbędne do o- 
siągnięcia w' najbliższej przy­
szłości uregulowania proble­

mów politycznych w Wietna­
mie.

^7 Konferencja oświadcza,
• że jeśli chodzi o Wiet­

nam, uregulowanie proble­
mów politycznych, osiągnię­
te na podstawie poszanowa­
nia zasad niezawisłości, jed­
ności i integralności teryto­
rialnej, powinno umożliwić 
narodowi wietnamskiemu ko­
rzystanie z podstawowych 
swobód zagwarantowanych 
przez instytucje demokratycz 
ne, które wyłonią się w wy­
niku powszechnych, wolnych 
wyborów na zasadzie tajnego 
głosowania. Aby przywróce­
nie pokoju, mogło poczynić 
dostateczne postępy oraz by 
mogły powstać warunki nie­
zbędne do swobodnego wyra­
żenia woli narodu, wybory 
powszechne odbędą się w lip- 
cu 1956 r. pod kontrolą ko­
misji międzynarodowej złożo 
nej z przedstawicieli państw 
uczestniczących w międzyna­
rodowej komisji nadzorczej 
przewidzianej w porozumie­
niu o zaprzestaniu działań 
wojennych. Począwszy od 20 
lipca 1955 roku będą odbywa­
ły się konsultacje w tej spra­
wie między kompetentnymi 
władzami reprezentującymi 
obie strefy.

Q Postanowienia porozu-
° mień o zaprzestaniu 

działań wojennych, dotyczą­
ce zapewnienia ochrony oso­
bistej i mienia powinny być 
stosowane jak najściślej o- 
raz powinny umożliwić każ­
demu w Wietnamie swobodny 
wybór strefy, w której pra­
gnie zamieszkać.

O Kompetentne władze re- 
prezentujące strefę po­

łudniową i północną Wietna­
mu, jak również władze Lao­
su i Kambodży, nie powinny 
stosować represji indywidu­
alnych lub zbiorowych wobec 
osób, które w jakiejkolwiek 
formie współpracowały z je­
dną ze stron w czasie wojny, 
ani też wobec członków ich
rodzin.
I A Konferencja przyjmuje

■ 7 do wiadomości oświad­
czenie rządu Republiki Fran­
cuskiej, że gotów jest wyco­
fać swe wojska z terytorium 
Kambodży, Laosu i Wietna­
mu na żądanie zainteresowa­
nych rządów i w terminach, 
które zostaną ustalone na 
podstawie porozumienia mię­
dzy stronami, z wyjątkiem 
wypadków, gdy — za zgodą 
obu stron — można będzie 
pozostawić pewną ilość wojsk 
francuskich w ustalonych 
punktach i na ustalony czas.
II Konferencja przyjmuje 

do wiadomości oświad­
czenie rządu francuskiego, iż 
przy rozwiązywaniu wszyst­
kich problemów związanych 
z przywróceniem i umocnie­
niem pokoju w Kambodży,
Laosie i Wietnamie rząd fran 
cuski będzie opierał się na 
zasadzie poszanowania nie­
podległości, suwerenności, 
jedności i terytorialnej in­
tegralności Kambodży, Lao­
su i Wietnamu.
12 W swych stosunkach z 

Kambodżą, Laosem i
Wietnamem każdy z uczest­
ników konferencji genewskiej 
zobowiązuje się respektować 
suwerenność, niepodległość, 
jedność i integralność teryto­
rialną wymienionych państw 
oraz powstrzymać się od 
wszelkiej ingerencji w ich 
sprawy wewnętrzne.
13 Uczestnicy konferencji

* zgadzają się konsulto­
wać wzajemnie we wszyst­
kich kwestiach, które mogły­
by być przedstawione im 
przez międzynarodową komi­
sję nadzorczą, w celu zba­
dania takich kroków, jakie 
mogłyby się okazać koniecz­
ne dla zapewnienia poszano­
wania układu o zaprzestaniu 
działań wojennych w Kam­
bodży, Laosie i Wietnamie.

(Na tym kończy się dekla­
racja).



ROZKAZ
Minisira Obrony Narodowej 

Marszałka Polski
K. Rokossowskiego

WARSZAWA (PAP)
Minister Obrony Narodowej w związku ze świętem 

22 Lipca wydał następujący rozkaz:
Szeregowcy 1 marynarze! Podoficerowie i oficerowie! 

Generałowie i admirałowie!
Naród polski obchodzi dziś uroczyście swoje wielkie święto 

— X-lecie Polski Ludowej.
Wiekopomne zwycięstwo Kraju Rad nad hitlerowskimi 

wojskami, wyzwolenie Polski przez bohaterską Armię Ita. 
dziecką i walczące u jej boku Wojsko Polskie umożliwiin 
masoni pracującym z klasą robotniczą na czeic historyczne 
zjednoczenie wszystkich złem polskich i stworzenie pierw­
szego w' naszych dziejach państwa ludowego.

Urzeczywistniły się nadzieje i marzenia wielu pokoleń 
Polaków — bojowników' o narodowe i społeczne wyzwolenie 
Ojczyzny. Pod kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej lud utrwalił swoją władzę, wywłaszczył obszar­
ników i kapitalistów 1 rozwinął szeroki front budownictwa 
socjalistycznego.

U podstaw wszystkich naszych zwycięstw , dzisiejszych 
osiągnięć i wspaniałych perspektyw, leży bohaterski wysiłek 
naszego narodu budującego twórczą i ofiarną pracą wielkość 
Ojczyzny i swoją szczęśliwą przyszłość, leży sojusz z Wiel­
kim Związkiem Radzieckim i jego braterska pomoc.

Niebywały rozkwit krajów obozu pokoju i socjalizmu, któ­
rego ważne ogniwo stanowi Polska, jest solą w oku imperiali­
stycznych podżegaczy wojennych, montujących agresywne 
bloki dla napaści na Związek Radziecki i państwa demo­
kracji ludowej. Dlatego musimy nieustannie umacniać nasze 
państwo ludowe i jego siły zbrojne.

Minione lata były dla Wojska Polskiego szkolą wiedzy woj­
skowej, hartu i wychowania’ obywatelskiego. W walkach 
o wolność Ojczyzny i utrwalenie władzy ludowej nasze woj­
sko kształtowało swój charakter jako armia nowego typu, 
zbrojne ramię wyzwolonych robotników’ i chłopów.

W poczuciu zaszczytnej odpowiedzialności za obronę Ojczy­
zny, żołnierze Wojska Polskiego nieustannie podnoszą zdol­
ność bojową swroich szeregów, umacniają dyscyplinę woj. 
skową, jeszcze gruntowniej opanowują sztukę władania 
nowoczesną bronią i technikę bojową.

Swoje najgłębsze oddanie narodowi, jego postępowym i re­
wolucyjnym tradycjom, gorące umiłowanie Ojczyzny i palącą 
nienawiść jej wrogów^ swoją niezłomną wierność brater­
stwu broni i idei z Armią Radziecką, Wojsko Polskie doku­
mentuje nowymi osiągnięciami w szkoleniu i służbie na straży 
niepodległości kraju i pokojowej pracy narodu.

Szeregowcy i marynarze! Podoficerowie i oficerowie!
Generałowie i admirałowie!
Pozdrawiam Was w dniu święta narodowego Poiskl Ludowej 

i życzę Wam nowych osiągnięć w wyszkoleniu i opanowaniu 
nowoczesnej techniki bojowej.

Dla uczczenia 10-lecia Polski Ludowej 
ROZKAZUJĘ:

W dniu dzisiejszym, w stolicy naszej Ojczyzny — boha­
terskiej Warszawie i w odznaczonym krzyżem Grunwaldu 
I klasy, siedzibie Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo­
wego — Lublinie — oddać 30 salw artyleryjskich.

Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza — orga­
nizator wszystkich naszych zwycięstw!

Niech żyją siły zbrojne Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej!
Niech żyje i umacnia się braterska przyjaźń narodu pol­

skiego z narodami Związku Radzieckiego!
Niech żyje i rozkwita nasza ukochana Ojczyzna — Polska 

Rzeczpospolita Ludowa!
Chwała bohaterskiemu narodowi polskiemu — narodowi 

budowniczych socjalizmu.
MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI

Uroczyste otwarcie
Centralnej Wystawy Rolniczej

w LUBLINIE
LUBLIN (PAP)
W przeddzień X rocznicy 

Manifestu PKWN, 21. bm., 
otwarta została w Lublinie 
Centralna Wystawa Rolnicza, 
ukazująca dorobek i drogi 
rozwojowe naszej gospodarki 
rolnej.

Uroczystość otwarcia wy­
stawy zgromadziła na Pod­
zamczu Lubelskim rzesze 
przybyłych już na uroczysto­
ści do Lublina przedstawicieli 
społeczeństwa z różnych wo­
jewództw kraju oraz miesz­
kańców miasta.
- Na uroczystość przybyli: 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR, członkowie rzą­
du oraz przedstawiciele na­

czelnych władz, organizacji

społecznych i władz miejsco­
wych.

Przybyłych wita pełnomoc­
nik rządu do spraw Central­
nej Wystawy Rolniczej w Lu­
blinie, wiceminister państwo­
wych gospodarstw rolnych 
— Stanisław Tkaczow.

Pierwszy zastępca Prezesa 
Rady Ministrów Zenon No- i 
wak przecina symboliczną 
wstęgę, dokonując otwarcia 
wystawy.

Goście zwiedzają następnie 
nowootwartą Centralną Wy­
stawę Rolniczą.

Do późnych godzin wie­
czornych przez pawilony wy- i 
stawy przeciągały tysiączne 
rzesze przybyłej do Lublina 

i z całego kraju młodzieży.

FOT. — CAF.
Konferencja wojskowa przedstawicieli dowództwa naczelnego 
Wietnamskiej Armii Ludowej i dowództwa naczelnego sił 
zbrojnych Unii Francuskiej, która obradowała w Trung Gia 
na szosie nr 3. Na zdjęciu: delegacja wietnamska w czasie 

obrad.

W Warszawie
odbyła się uroczysta akademia

poświęcona X rocznicy 
powstania Polski Ludowej

21 bm. w Teatrze Polskim 
.w Warszawie odbyła się uro­
czysta akademia poświęcona 
10 rocznicy powstania Polski 
Ludowej, zorganizowana przez 
Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Radę Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Akademii przewodniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa —- Aleksander 
Zawadzki.

W Prezydium akademii zasie­
dli: członek Prezydium KC KPZR, 
pierwszy zastępca Przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR, 
Marszałek Związku Radzieckiego 
Nikołaj Bułganin, członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR z 1 
Sekretarzem KC PZPR Ił. Bieru­
tem na czele oraz członkowie 
rządu z Prezesem Rady Mini­
strów J. Cyrankiewiczem.

Rozlegają się dźwięki hym­
nu narodowego. Akademię za­
gaja członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki.

Gdy przewodniczący akade­

mii prosi o zabranie głosu w 
celu wygłoszenia referatu Pier 
wszegó Sekretarza KC PZPR 
Bolesława Bieruta — wybucha 
gorąca owacja. (Przemówienie 
podajemy na str. 2 1 3).

Następnie przewodniczący 
akademii prosi o zabranie gło­
su członka Prezydium KC 
KPZR, pierwszego zastępcę 
Przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR. Marszałka Związ 
ku Radzieckiego N. Bułganina. 
Wstępującego na trybunę Mar 
szalka Bułganina witają ze­
brani długotrwałą gorącą ma­
nifestacją.

Przewodniczący akademii 
odczytuje następnie tekst de­
peszy od Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej 1 Rady Mini­
strów PRL do Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego 1 
Rady Ministrów ZSRR. Depe­
szę zgromadzeni przyjmują o- 
wacyjnie.

Odśpiewani „Międzynaro­
dówki" kończy oficjalną część 
akademii.

Społeczeństwo Poznania
z raaforścicy i tSunmtj wita

X-lecie Polski Ludowej
Poznańskie uroczystości X- 

lecia Polski Ludowej zainau­
gurowała uroczysta akade­
mia, zorganizowana przez Wo 
jewódzki i Miejski Komitet 
Frontu Narodowego.
. Akademię zagaił przewod­
niczący Prezydium WRN, po­
seł Józef Pieprzyk.

Przyzwyczailiśmy się już do 
wielu cyfr, charakteryzujących 
przebytą drogę. To że

— tysiąc sto sześćdziesiąt 
gromad w naszym wojewódz­
twie weszło już na drogę ze­
społowej pracy;

— 850 gromad Wielkopol­
ski zostało zelektryfikowa­
nych po wojnie;

wystarczy, aby pojąć ogrom 
przemian, których byliśmy 
współtwórcami w okresie dzie­
sięciolecia. Mówił o tynn w 
swym referacie członek prezy­
dium Miejskiego Komitetu 
Frontu Narodowego Zygmunt 
Wolniewicz.

A takich przykładów jest 
dziesiątki. Sprawiły one, że:

Poznań stał się nie tylko po­
ważnym ośrodkiem przemysło­
wym, ale również ogniskiem 
życia naukowego i kulturalne- 

i go, że województwo nasze z 
roku na rok zmienia swoje ob­
licze, stając się okręgiem o wy. 
soko rozwiniętym przemyśle.

Część artystyczna w wykona­
niu Zespołu Pieśni i Tańca Za­
kładów im. Stalina zakończyła 
poznańską akademię.

Specjalna sesja
Wojewódzkiej i Miejskiej 
Rad Narodowych Lublina

Dziesiątą rocznicę wyzwole­
nia Lublma i ziemi lubelskiej 
uczciły Wojewódzka 1 Miejska 
Rady Narodowe Lublina współ 
ną uroczystą sesją w przed­
dzień wielkiego święta.

Na uroczystą sesję przybyli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: pierwszy za­
stępca Prezesa Rady Mini­
strów Zenon Nowak i mimster 
Franciszek Jóźwiak - Witold.

Następuje najbardziej uro­
czysty moment sesji — min. 
Franciszek Jóźwiak - Witold 
dokonuje aktu dekoracji mia­
sta Lublina krzyżem Grun­
waldu I klasy, nadanym przez 
Radę Państwa stolicy ziemi 
lubelskiej.

Następnie min. Jóźwiak wrę 
czyi zasłużonym w pracy spo­
łecznej 1 zawodowej obywate­
lom Lubelszczyzny wysokie 
odznaczenia.

ROZKAZ
Ministra

Bezpieczeństwa Publicznego
WARSZAWA (PAP)

Minister Bezp!eczeństwa Publicznego w związku 
ze świętem 22 Lipca wydal rozkaz, w którym czytamy 
między Innymi:

Funkcjonariusze aparatu bezpieczeństwa publicznego, 
Milicji Obywatelskiej, Straży Więziennej, żołnierze KBW 
i WOP, Ormowcy!

Serdecznie i gorąco pozdrawiam Was w dniu święta X-lecia 
Polski Ludowej.

W dniu dzisiejszym cały naród radośnie i uroczyście świę­
tuje dziesiątą rocznicę wyzwolenia Polski spod jarzma na­
jeźdźcy hitlerowskiego i ucisku rodzimych kapitalistów i ob­
szarników.

Z uczuciem słusznej dumy spogląda naród polski na drogę 
przebytą w ciągu dziesięciolecia pod przewodem klasy robot, 
niczej i jej czołowego oddziału Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — drogę twórczego wysiłku mas ludowych nad 
odbudową i rozbudową gospodarki narodowej, drogę nie­
spotykanego w naszych dziejach rozwoju we wszystkich dzie­
dzinach życia — drogę znaczoną obficie krwią aktywistów 
partyjnych, pracowników bezpieczeństwa i żołnierzy ludo­
wego Wojska Polskiego, poległych w walce a wrogiem kia. 
sowym.

W walce o utrwalenie wolności 1 niepodległości naszego 
narodu, organa bezpieczeństwa publicznego odegrały chlubną 
rolę jako to ogniwo aparatu państwa ludowego, któremu par­
tia powierzyła odpowiedzialny odcinek bezpośredniej walki 
z wrogami Polski.

W’ ogniu tej walki powstała, rosła 1 krzepła służba bezpie­
czeństwa publicznego w Polsce. Najlepsi synowie polskiej 
klasy robotniczej i chłopstwa pracującego szli do szeregów 
bezpieczeństwa publicznego, Milicji Obywatelskiej, KBW, 
WOP, SW, ORMO, by utrwalać władzę ludową, bronić zdo­
bytej wolności naszego ludu. Szli z gorącym sercem miłości 
dla Polski i nienawiści do jej wrogów, gotowi do poświęceń 
i ofiarności, przepojeni Ideą naszej partii.

Niemało ich w walce tej oddało swe młode, bohaterskie 
tycie.

Wieczna chwała poległym bojownikom w walce o Polskę 
Ludową!

Organa bezpieczeństwa publicznego na przestrzeni dziecię, 
ciu lat w bilansie swej działalności mają poważny wkład 
w dzieło umocnienia państwa ludowego.

Rozbite zostało zbrojne podziemie, przekreślono wysiłki 
reakcji londyńskiej i ich chlebodawców narzucenia narodowi 
polskiemu wojny domowej.

Unieszkodliwiona została próba przywrócenia rządów ob- 
szarnlczo-kapitalistycznych przez ober agenta imperializmu — 
Mikołajczyka. Zlikwidowane zostały wspoidzia»ające z nim 
bandy.

Przecinane są macki licznych agentur imperialistycznych 
i unieszkodliwiane ich usilne próby szpiegostwa, dywersji 
1 terroru, szerzenia wrogiej propagandy i zamętu w naszej 
Ojczyźnie.

Źródłem tych osiągnięć jest kierownictwo, troskliwa opieka 
1 pomoc ze strony partii, poparcie, jakiego udzielają naszym 
organom w walce z wrogiem klasowym masy pracujące i ich 
czujność.

Nasza praca 1 wałka dopomogła partii w umocnieniu zrębów 
ustrojowych państwa ludowego, w utrwaleniu i rozwoju do­
konanych w nim przeobrażeń, w zapewnieniu masom pracu­
jącym w’ mieście i na wsi warunków dla spokojnej, twór­
czej pracy.

Funkcjonariusze i żołnierze służby bezpieczeństwa!
Przed nami jeszcze długa l trudna droga walki 1 nieustan­

nej czujności.
Na progu drugiego dziesięciolecia, uzbrojeni w dotych­

czasowe doświadczenia pracy 1 walki, kontynuując nasze 
bojowe tradycje, doskonalcie 1 ulepszajcie swoją pracę, 
wzmacniajcie nieustannie polityczną czujność i aktywność 
wobec wszelkich knowań wrogów naszej ludowej Ojczyzny, 
bądźcie ofiarni w służbie narodu.

Unieszkodliwiajcie szplcgowsko-dywersyjne agentury im­
perializmu amerykańskiego i wszelkich jego zachodnio-euro. 
pejskich sługusów. Przecinajcie w zarodku każdą próbę od­
radzającego się niemieckiego neohiileryzmu, który wzmaga 
wysiłki, by siać dywersję w naszym kraju, wysuwa swe 
rewizjonistyczne macki po nasze ziemie zachodnie i czyha na 
niepodległość naszej Ojczyzny. Z całą bezwzględnością zwal, 
czajcie wszelkie poczynania agentur imperialistycznych pod­
żegaczy i prowokatorów wojennych.

Niech każdy zbir występujący przeciwko naszej Ojczyźnie, 
każdy wróg ludu i zdrajca narodu wie, że żadna próba szko­
dzenia Polsce nie ujdzie bezkarnie. Polska Ludowa dyspo­
nuje dostateczną siłą, aby unieszkodi.wić w zarodku wszelkie 
poczynania wrogów naszej Ojczyzny.

Umacniajcie i utrwalajcie serdeczną więź z masami pracu. 
jącymi, z narodem, z kfóregi aparat nasz wyrósł i któremu 
służy. Stała, rewolucyjna czujność szerokich mas jest podsta­
wowym źródłem siły ludowego aparatu bezpieczeństwa.

Bądźcie nieprzejednani wobec wrogów, a równocześnie 
stójcie na straży naszej rewolucyjnej praworządności, która 
wymaga, aby prawa obywateli były w pełni szanowane, aby 
żadne przestępstwo nie uszło bezkarnie, aby porządek prawny 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej był zawsze 1 wszędzie 
przestrzegany.

Niech żyje kierowniczka wszystkich naszych zwycięstw — 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza!

Niech żyje nasza ukochana Ojczyzna — Polska Rzeczpospo. 
lita Ludowa!

MINISTER
(—1 ST. RADKIEWICZ

PrarowrrcY poszukiwani
2 mechaników’ na maszyny szwalnicze, 2 pala­
czy kotłowych, spawacza, stolarza poszukuje­
my. Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego Poznań, ul. Kraszewskiego 21/25. KI776
Kelnerów (ki), kuchmistrza, sprzedawców Jo­
dów zatrudnią zaraz Poznańskie Kolejowe Za­
kłady Gastronomiczne — Dworzec Główny, 
pok. 12. K1781
Pracowników kwalifikowanych do produkcji 
beczek poszukujemy. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Kadr — Zjednoczenia Przemysłu Mle­
czarskiego — Składnicy Zbytu, Poznań, ul. 
Składowa 5. K1793
Księgowych - bilansistów, samodzielnych księ­
gowych kontystów oraz pracowników finan­
sowych zaangażuje natychmiast PPD i UR 
„Odra“ w Świnoujściu. Wynagrodzenie w/g 
siatki płac dla pracowników finansowo księ­
gowych. Pisemne zgłoszenia nadsyłać na 
adres: PPD i UR „Odra“ w Świnoujściu -- 
Główny Księgowy. K1758

Nieruchomości
Parcele — domki — wille i

- kamienice kupno — spor [ 
daż zalaiwia solidn-e - ;

UNION" Poznań Nowowiei i
SkiegO 9 294 75, j

Willa jednorodzinna cala woj > 
r.a, przy tramwaju, 200.000 ■ 
zl, pół willi z walnym mie- 
szkaniem. 150.000 zl. domek | 
z 1' » morgowym sadem, ; 
120.000 zł, oraz parcele po-j 
lecą — poszukuje Hinz, Po- j 
znań, Piekary 19. 30388g ;

Parce’? — ogród, 1050 m’ z ' 
barakiem mieszkalnym w Poz- ■ 
naniu. na Jeżycach sprzedam. | 
Zgłoszenia Poznań, teł. 47-01.'

10233))

Wille jednorodzinną, wolna z 
dużym, ogrodem w Poznaniu, 
lub mieście powiatowym ku­
pie Zgłoszenia Gdynia, Wła- 
dysława IV nr 5 Kaczyński.

10181p

Kamienice — wille — domki 
j jednorodzinne oraz parcele 
i poleca — poszukuje Hinz. Po- 
1 znań Piekary 19. 30797g

Kupno
Waęe analityczną, kupię. Pi- 
giński, Poznań Fiedry 1, I 
plr. tel. 25-55 30687g

Dwie lampy lukowe o sile po 
24 watt, kupimy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 30834g.

ąirzedaz
Motocykl DKW. 200 tem raa 
lo używany, sprzedam. Poz 
nań. Dzierżyńskiego 105.
_____________ _______ 3O7O3g
Mlocsrnig szerokobiiącą, sprze 
dam. iMocydlarz, Kromoliee,
pow. Krotoszyn. 10118p
Sprzedam ćiągnik ogumhmy
22 KM „Deutz”. Bachórz 
Franciszek. Dobrzyca Kroto­
szyn. 101S9?
Wózek autko używany z ma­
teracem sprzedam (300,—). 
Rokossowskiego 28 m 10 od 
godz. 18. 10182p
Nowy rower męski sprzedam. 
Poznań. Nowowiejskiego 20, 
m. 6 (kolo sądu). 30749g !

Samochód ciężarowy Diesel, 
Mercedes, 3'/i tony, w do­
brym stanie. 2 przyczcpki, 
5 i 3 ton, sprzedam. Poznań, 
Wawrzyniaka 28 30, te! 
521-97. _ 30805g
Pomp® z motorem „Wasser- 
knecht” do hydroforu, sprze 
dam, teł. 79-49. 30814g
Bufet kuchenny. sprzedam 
Poznań. Palacza 102. m 2, 
od godz. 15. 30815g
Motocykl DKW, 200 ccm, o- 
kazyjnie sprzedam Piewiska- 
Osiedle. Grunwaldzka 53.

3()803g

Lokale
Studerdka poszukuje niekrę- 
puiącego pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,
dia_29905g. __________
dojeżdżający poszukuj nie- 
krępującego pokoju w śród­
mieściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
30759g.
Starsra emerytka poszukuje 
pokoiku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
30776g.

Praca
Repasarka potrzebna. Poz­
nań, Konopnickiej 5. in 3, 
Wendrowicz, zgłoszenia od 
godz. 19. 30848g

Zguby
Zgubiono leg. Liceum Ogólno­
kształcącego nr 9, BSPO. An- I 
drzej Szalały, Poznań, Modrzę | 
wiowa 3. 3085’ig

Zginął mały, biały piesek, w 
tatki czarne. Zwrot wyna­
grodzę. Poznań, Działki Wol­
ność 222 — Cybulski. 30S08g

_2»!a«ka 
Udzielam korespondencyjnie 
księgowości, stenografii, ję­
zyków. Łódź 1. skrytka 57. 
____  _______________ 8956p

Kożne
Wirówki do mleka napraw, 
części wykonuję Waisztat to 
karsko - mechaniczny W! 
Niemczewski Poznań, .Maga 
zynowa 11 orzv dwotcu au 
tobusowym 30689g

f . a

Dnia 19 lipca 1954 r., 
zmarł nagie mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Franciszek
Zaworski

Pogrzeb odbył sie w 
czwartek, 22 bm . o godz. 
8 30 w Środzie.

W’ smutku pogrążeni
łona, córki, zięciowie 

I wnuki
 309335

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła troskliwa 
siostra, nasza droga ciocia i bratowa, śp.

m Narożna
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb cdbędzie się w piątek, dnia 23 lipca (954 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała na 
Dębcu.

Strapiona rodzina
Poznań, Przemysłowa 53. 30972g



K. Rokossowskiego
W Lublinie odbyło się uro­

czyste zakończenie motocyklo­
wego raidu 10-lecia.

Nagrodę Ministra Obrony 
Narodowej, Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego 
otrzymał patrol nr 87 (CWKS), 
jadący w konkurencji zrzesze­
niowej.

Zwycięzca w konkurencji klu 
bowej, patrol nr 49 CWKS 
Warszawa otrzymał nagrodę 
przewodniczącego Zarządu 
Głównego Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza.

**

CAF. — fot. St. Wdowiński 
Na podium finalistki — 200 m 
Lerczak (AZS) — I m.; Bocian 
(CRZZ) — II m. Minnicka

(CRZZ) — III m.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań

K—5—10733

Wspaniały bieg Oiógcs i Miecznikowskiego na łvs. ro.

Ostatni rekord Ksisocińskiego pobity
Stawczyk iLerczakówna na podium zwycięzców
W czasie minowych mi­

strzostw Polski w hali, Staw­
czyk, rozmawiając ze mną, po­
wiedz! ał:

— Baranowski zostanie moim 
następcą.

Nie pomylił się, mieliśmy już 
raz tego dowód, gdy Baranow­
ski zdobył złoty medal w biegu 
na 100 metrów.

W środę, na stadionie nie 
wiele brakowało, abv powtórzył 
swój sukces i w podwójnej „set 
ce“. Po biegu finałowego sta­
nęło 6 zawodników z poznania­
kami Stawczykiem i Baranow­
skim. Stawcawk wylosował naj­
gorszy tor. Czy obroni miano 
niepokonanego na tym dystan­
sie? Jeszcze 150 m przed meta 
prowadził Stawczyk, jednak 
potem doszedł go Baranowski. 
Dopiero na ostatnich metrach 
wspaniały rzut Stawczyka na 
taśmę przyniósł mu awycię- 
stwo tak minimalne, że długo 
na trybunach czekaliśmy decy­
zji sędziowskiej, zanim osta­
tecznie dowiedzieliśmy się, kto 
wygrał. Czas obu sprinterów 
21,7 — a więc nailenszy tego­
roczny wynik w Polsce.

Drugi wspaniały sukces odnio­
sła Basia Lerozakówna, najpo­
pularniejsza zawodniczka Spar 
takiady, zdobywaiac zaszczytny 
tytuł mistrzyni Polski po raz 
drugi — tym razem r.a dystan­
sie 100 m (12,3, przed Bocia- 
nówną. Ilwicka i Kusion — 
wszystkie po 12,4).

Największe jednak wydarze­
nie zawodów lekkoatletycznych 
i niewątpliwie jedno z najwię­
kszych całej Spartakiady Dzie­
sięciolecia nastąpiło dopiero w 
biegu na 10 km. Na starcie 
stanęło ośmiu zawodników z 
Ożogiem, Miecznikowskim, Mań 
kowskim i Szwargotem na cze­
le.

Z miejsca cała stawka ruszy­
ła ostro, a tempo pierwszego 
kilometra zapowiadało już do­
bry wynik. Niewielu jednak by 
ło takich, którzy wierzyli, iż 
właśnie w tym biegu padnie 
ostatni rekord wielkiego Ku- 
socińskiego, ustanowiony na 
bieżni olimpijskiej Los Angelos 
w 1932 roku z czasem 30:11,4.

Od szóstego już kilometra ry­
sowały się kontury nowego re­
kordu. Wzrastało równocześnie 
podniecenie publiczności zebra­
nej na stadionie. Już bez przer­
wy potężnie skandowanym o- 
krzykiem „Ożóg, tempo, tempo, 
Miecznikowski, tempo, tempo, 
tempo!" — dopingowano.

Ostatnie okrążenie! prowadzi 
Miecznikowski przed Ożogiem. 
Trzysta metrów przed taśmd, 
Ożóg rusza do ataku. Lekkim 
krokiem mija Miecznikowskie- 
go i z sekundy na sekundę 
zwiększa nad nim przewagę, 
która stopniowo •wzrasta na

dwa... pięć... osiem... dziesięć,,, 
dwadzieścia... trzydzieści... me­
trów... i wreszcie przy potęż­
nym, ogłuszającym wprost krzy 
ku rożen tuzj azmowanej wi­
downi Ożóg przerywa taśmę w 
•pięknym rekordowym czasie 
30:01,4, drugi na mecie Miecz­
nikowski uzyskał również lep­
szy czas od 22-letniego rekor­
du „Kusego" — 30:07,0

Wyniki obu tych zawodników 
jeszcze raz potwierdziły, że poi 
scy długodystansowcy weszli 
już pewnie do szeregów czołów­
ki świata.

Marian Flejsierowicz

Wyniki * Wyniki Wyniki
LEKKOATLETYKA (finały) 

Kula Kobiet:
1. Konik (CRZZ) 12,77
2. Ciach (CRZZ) 12,55
3. Figwer (AZS) 12,28
4. Rusin (Gwardia) 12,14
5. Iwaszkiewicz (AZS) 12,12

100 m:
1. Lerczak (AZS) 12,3
2. Bocian (CRZZ) 12,4
3. Ilwicka (CRZZ) 12,4
4. Kusion (AZS) 12,4
5. Jesionowska (CWKS) 12,5

200 m MĘŻCZYZN:
1. Stawczyk (AZS) 21,7
2. Baranowski (Gwardia) 21,7
3. Gożdzialski (CWKS) 22,1
4. Holajn (AZS) 22,2
5. Kiszka (CRZZ) 22,3

200 m PŁOTKI:
1. Bugata (CRZZ) 25,3
2. Minkowski (CWKS) 25,7
3. Plewa (CWKS) 26,1
4. Janiak (Gwardia) 26,1
5. Tulecki (CRZZ) 26,2

80 m PŁOTKI KOBIET:
1. Bocian (CRZZ) 11,7
2. Duńska (CRZZ) 11.8
3. Słowińska (CWKS) 11,9
4. Ilwicka (CRZZ) 11,9
5. Czeszko (CRZZ) 12,2 

400 m KOBIET:
1. Wawrzynek (CRZZ) 58,5
2. Gródecka (Gwardia) 58,6
3. Pestka (CRZZ) 59,0
4. Gabor (CRZZ) 59,0
5. Nowakowa (CWKS) 59,4

SKOK W DAL MĘŻCZYZN:
1. Ratajczak (CRZZ) 7,36
2. Iwański (CWKS) 7,32
3. Kropidmwski (CRZZ) 7,23
4. Sak (AZS) 7,14
5. Grabowski (CRZZ) 6,92

10.000 ni:
1. Ożog (CWKS) 30:01,4 (rekord 

Polski, 5 wynik w Europie, 
norma mistrzowska)

2. Miecznikowski (CWKS) t- 
30:07,0 (wynik lepszy od do­
tychczasowego rek. Polski, 
7 wynik w Europie, norma 
mistrzowska)

3. Mańkowski (CRZZ) 31:27,8
4. Olesiński (CRZZ) 32:04,4
5. Fariaszewski (CRZZ) 32:06,0

PŁYWANIE:
1500 m ST. DOW. MĘŻCZYZN 

(finał)
1. Gremlowski (CRZZ) 19:56,7
2. Krotoszyński (Gw.) 20:34,7
3. Czubak (CRZZ) 20:40,2
4. Włodarczyk (CWKS) 21:01,5
5. Kociszewski (CWKS) 21:04

SZERMIERKA 
Wyniki finałowych

szpadzie:
1. Czypionka (CRZZ)
2. Jaron (CWKS)
3. Strzyżewski (AZS)

walk w

6 zwyc. 
5 zwyc. 
5 zwyc.

ra.jLŁJŁ’łJ!jM

— W ruinie coś się dzieje — powtórzył 
rzeczowo głos z zachodniego Berlina, jak 
gdyby przyjmował do wiadomości jakieś 
najbardziej naturalne zamówienie. — Okey! 
Stolle zjawi śię tam możliwie jak najszyb­
ciej.

W godzinę później na rogu ulicy prowa­
dzącej do Muggelsee zatrzymał się samo­
chód marki „Opel". Wysiadł z niego Stolle 
oraz pyzaty młody człowiek w trenczu zjpa- 
skiem, w kapeluszu o szerokim rondzie i w 
butach na podeszwach z grubej skóry.

W kawalerce Schimanskiego „szef" czyli 
„boss", jak Stolle nazywał młodego człowie­
ka, poczuł się po krótkiej chwili jak u sie­
bie w domu. Jeszcze w kapeluszu i płaszczu 
nastawił radio na pełny głośnik. „Rias“ na­
dawał muzykę taneczną. Pyzaty „boss" to­
warzyszył dzikiej muzyce gwizdami i wale­
niem w stół. Rzucił kilka pytań. Mówił po 
niemiecku z pewnym obcym akcentem.

Starego rozzłościło niepoważne zachowa­
nie się „szefa". Jednakowoż twarz jego roz­
jaśniła się, gdy tamten, jak gdyby przypad­
kiem, podetknął mu jakiś papier. Ód tej 
chwili młody człowiek zachowywał się w je­
go pojęciu wciąż dziwnie, ale nie odpycha­
jąco. Karteczka okazała się bowiem skiero­
waniem po odbiór amerykańskiej paczki 
żywnościowej.

Gdy skończyło się wycie „Riasu", zaczęła 
się rzeczowa rada. Ustalono jednomyślnie, 
że trzeba obserwować wjazd do willi Pott- 
hóffera, a poza tym zaczekać do zmroku. 
Schlmanski znowu zajął miejsce przy oknie. 
Stolle położył się w poprzek na łóżku..sta­
rego, podczas gdy ..boss" bujając się w fo­
telu próbował za pomocą gumy do żucia i 
papierosów zgłębić sens mijającego czasu.

*— Papierosa, Fritz!
Dantzke zapalił „Stellę" 1 wetknął ją 

Anicie do ust.
— Cherry brandy!
W milczeniu spełnił również i to jej życze­

nie. Spojrzenie jego, pełne nasycenia, pra­
wie obojętnie, przesuwało się po jej ciele, 
które wydawało mu się teraz szczuplejsze 
i dobrze już znane. Lęk przed przewagą 
Anity minął.

Ostrożna 1 czujna, jak kobieta, która do­
znała niejednego rozczarowania, podchwy­
ciła to jego spojrzenie: — A więc teraz mo­
gę sobie pójść — rzekła z goryczą.

— Anita!
Ukryła twarz w poduszcze w błękitno- 

białe kostki.
— Anita! Dziewczyno! — zaklinał ja je­

szcze natarczywiej. — Mam uczciwe zamia­
ry co do ciebie.

— Ty i uczciwość!
— Skoro ja ci to mówię!
— Słowa! — Podrosła twarz i wypaliła 

ostro: — Daj mi dowody.
Przeczuwał już, jakich żąda dowodów. Nie 

był jednak jeszcze gotów, by je dostarczyć. 
— Co masz na myśli, na miłość boską?

Nagłym, energicznym ruchem usiadła na 
tapczanie.

— Mam już tego dosyć! ślepy by zauwa­
żył, że grasz przede mną komedię. — Po­
rwała koniec wojskowego koca i jakby w 
nagłym przypływie wstydu, zakryła sobie 
pierś aż po szyję.

Dantzke oprzytomniał. Ogarnął ’go lęk, 
że ciało to, kryjące się teraz przed jego spoj­
rzeniem, straci na zawsze. — No więc do­
brze, będziesz miała te dowody — przy- 
rzekł jej pokornie i z westchnieniem pod­
szedł do tapczanu. Tu klęknął jak do mo­
dlitwy, lewym ramieniem podniósł materac 
razem z leżącą na nim kobietą i spod nogi 
tapczanu, wyjął złozony kilkakrotnie kawa­
łek papieru, który zapewne przeciwdziałać 
miał chwianiu się tapczanu. — Masz — 
rzekł pigwie brutalnie, rzucając jej papier, 
który chwyciła jak piłeczkę.

— A więc jednak! — szepnęła z triumfem, 
wygładzając drżącymi rękami studolarowe 
banknoty. Jej ciało oddawało się znów w 
nftni jego spojrzeniom. — O jej, ależ po­
mięte! — wybuchnęła głośnym, histerycz­
nym śmiechem szczęścia.

(Ciąg dalszy nastąpi) (22)

Bez niespodzianek toczą się walki
na ringu warszawskim

Poznańscy uczestnicy turnie. W walkach popołudniowych 
pauty następujące rozstrzygnię­
cia:

waga musza: Klein (CRZZ) po- 
konai Murawskiego (AZS);

waga piórkowa: Drąg (CRZZ) 
pokonał Wojtasika (AZS);

waga średnia: Golas (CRZZl 
zwyciężył Skowronka (CWKS), a 
Szajewski (CRZZ) — Kubatą 
(CRZZ);

w. kogucia: Brychlik (CRZZ I) 
pokonał Zawadzkiego (CWKS 
III). Woźniak (CWKS I) wygrał 
ze Smoezokiem (Start), Maneiski 
(CRZZ 111) poddał się w II run­
dzie Kowalskiemu (Gwardia I), 
Murawski (CRZZ II) zwyciężył 
Pińskiego (CWKS II);

waga lekka: Sobko (Gwardia 
III) przegrał 1:2 z Napieralskim 
(Gwardia I), Milewski (CRZZ 1) 
zwyciężył Boetchera (CRZZ II), 
Antkiewicz (Gwardia I) pokonał 
Wytyka (CRZZ IV), Nowak — 
(AZS) zwyciężył Sokołowskiego 
(CRZZ V);

waga średnia: Guziński (CRZZ 
V) przegrał z Nowakiem (CWKS 
II), Drogosz (CWKS I) zwyciężył 
w spotkaniu ze Swisiem (AZS). 
Krawczyk (Gwardia I) zwyciężył 
Baranowskiego (CRZZ IV);

waga półśrednia: Piński (CRZZ 
I) zwyciężył Walaska (CRZZ 11); 

waga średnia: Windak (CRZZ
I) wygrał w III rundzie przez

Być może to właś- i v<ki6m (St,art)'TFTlan°-
tls (CRZZ V) przegrał w III run 
dzie przez dyskwalifikację z 
Piórkowskim (Gwardia I).

waga ciężka: Węgrzyniak — 
(CWKS I) wygrał z Ćwiklińskim 
(Start) przez tko. w pierwszej 
rundzie.

JANUSZ LIKOWSKI

ZAPASY
Zostali wyłonieni następujący 

mistrzowie Polski w zapasach: 
w. średnia Szajewski (CRZZ) 
w. piórkowa Drąg (CRZZ)
w. p.-średnia Szmatloch (CRZZ) 
w. p.-ciężka Majewicz (CWKS)

PUNKTACJA ŁĄCZNA
SPARTAKIADY DO 21 BM.

1. CRZZ
2. CWKS
3. Gwardia
4. AZS ,
5. Zryw
6. LZS
7. Start

399
350
172
155

30
6
4

ju pięściarskiego walczyli ze 
zmiennym szczęściem. Stylo 
wylosował Liedtkego, a ich wal 
ka zakończyła się zwycię­
stwem ostatniego. O szansach 
Mocka trudno coś powiedzieć.
Z Soczewińskim wygrał przez 
przypadkową kontuzję tego o- 
9tatniego, a w spotkaniu z Do­
leckim, którego naszym zda­
niem nie wygrał, sędziowie sto 
sunkiem 2:1 orzekli jego zwy­
cięstwo. Wątpimy jednak, czy 
ma on szanse w półfinałowym 
spotkaniu ze Stefaniukiem, któ 
ry mimo nie nadzwyczajnej 
formy, w drugiej swojej walce 
z bardzo ambitnym, odpor­
nym, dobrze technicznie i kon­
dycyjnie przygotowanym — 
Kunowskim (CWKS II) poka­
zał umiejętności i doświadcze­
nie godne mistrza Europy.

Franek (CRZZ III) niestety 
nie zakwalifikował się do pół­
finału. Znany w Poznaniu Cza 
pliński (CWKS II) — był tru­
dnym przeciwnikiem. Poznań- I 
ski stalista obawiał się „koszą- ; 
cego" ciosu Czaplińskiego, nur | 
kował w zwarciach, krył się 
dobrze.
nie nie podobało się sędziom 
w remisowej walce.

Nam się jednak wydaje, ze 
w przekroju trzech rund osta­
tecznie lepszym był Franek i 
on powinien walczyć w półfi­
nale z Wojciechowskim. No, 
trudno — sędziowski werdykt 
jest ostateczny.

Choć nie zawsze. Warto tu 
opowiedzieć jakim brakiem de 
cyzji i znajomości sędziowania 
popisał się sędzia ringowy Gro 
nowski. Polujący szybkimi, 
skutecznymi cepami na nokaut 
Kraj (CRZZ IV) systematycz­
nie atakujący głową, rozbił 
nieznacznie łuk brwiowy Woj­
ciechowskiego (CRZZ II), 
kandydata na finalistę. Sędzia 
nie dostrzegł fauli, lecz... nie­
wielką rankę Wojciechowskie­
go. Usiłował go odesłać do ro­
gu. Bokser śląski nie bardzo 
sportowo (choć posiadając nie­
wątpliwie rację) zaczął się tej 
decyzji opierać. I trzeba było 
oględzin lekarskich, by stwier­
dzić, że Wojciechowski jest 
zdolny do dalszej walki, którą 
zresztą wygrał.

Omawiając walki ćwierćfi­
nałowe warto zaznaczyć, że 
najbardziej na drodze do pół­
finałów napracował się Grze­
lak, który zarówno w ponie­
działkowym, jak i środowym 
spotkaniu musiał się rzetelnie 
napocić.

0 Ali,
Cedro i Mańce
ALA I CEDRO NA FILMIE
Naszą najlepszą motylkarkę 

— Alę Klemińską miano fil­
mować. Chciano ją zaprosić do 
Łodzi, lecz okazało się, że jest 
ona niefotogeniczna. Poproszo­
no więc Cedro. Tu jednak oj­
ciec Ali oraz kilku innych 
działaczy pływackich zaprote­
stowało. Jak to, przecież Ala 
jest naszą czołową zawodnicz. 
ką, która na basenach między­
narodowych może się „liczyć". 
Postąpiono więc w sposób Sa­
lomonowy. Będzie i Cedro i 
Klemińską.
„ZA TRZYMANIE MAŃKI"

W wadze ciężkiej toczyła 
się na1 ringu brzydka walka, 
której finał zakończył się gło­
śnym śmiechem publiczności. 
Speaker powiedział bowiem 
tak:

— Zawodnik Glonka został 
zdyskwalifikowany za trzyma­
nie Mańki...

Komentarze chyba zbyteczne.

TABELA WIĘKSZYCH WYGRANYCH
10 Krepowej Loterii Pieniężnej

S dnia ciągnienia III rzutu 10 K.L.P. dnia 20 — VII 1954 r.

Wygrana no 20.000 zl padla na Ni 
16965

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Ni 8441 14875 67535 109713 112653

Wygrane po 5.000 zł padh na Nr 
Nr 4118 2395? 24994 41712 41931 
45627 68633 78234 79363 10587?

Wygrane po 2.000 zl padły na Nr 
Nr 6156 12740 16087 1617 284.50
28670 29436 33778 41504 43451 49525 
59224 67396 68977 74240 76616 80711

łeatry
OPERA — godz. 19 

„Opowieści Hoffman 
na"

Teatry — nieczynne

Kina
APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 14.36.

16.30, 18.30 i 20.30
„Przygoda na Ma 
riensztacie"

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Las** (część I)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Dzielnica Cu 
dów"

WARTA — g. 14. 16, 18 
i 20 „Błyskawica" 

JUNAK — g 16, 18 : 20
„Wassa Żeleznowa"

LETNTE— g. 15, 17 i 19 
„Sadko"

102720 10748288999 95447 101591 
109625 111392

Nagrody po 1.000 zl padły na Nr
Nr 3125 5013 6698 8'69 9244 12473
16708 17014 2281« 25278 08180 29321
29499 30257 32823 33398 33669 37783
38552 38862 46204 •'•181 49923 532 35
56056 56253 57395 64592 72516 72741
72982 73274 74248 74738 75147 77177
87096 87284 91932 02272 92.435 95778
96352 96526 102137 105311
108475 108485 l12844 117117

1071 10 
117901.

CO-CDZIE-KIEDM
KTNO w PARKU Im. 

STALINA — g. 21 — 
„Tosca"

PIAST — g. 18 i 20 - 
„Paloma"

PUSZCZYKOWO — g 
20 — „Porwanie"

LASEK — g. 19.30 — 
„Czarodziej Glinka" 

POTORLASTIKON, ul.
Armii Czerwonej 53. 
g. 10—22 „Perta Żien. 
Zachodnich"

CYRK nr 3, plac przy 
ul. Ratajczaka, god: 
19.15

adio
PROGRAM IT 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6.05, 6, 7 , 7.50, 12.04,

14, 17.30, 18.15, 21.30 
i 23.55

Muzyka:
5.40, 6.37, 7.15, 8 — 
muzyka poranna. —
12.10 — muzyka roz­
rywkowa. 12.25 — na 
JWOjski) nutę, 13.35 — 
koncert solistów. —
14.10 — muz. balet., 
15 — utwory skrzypc., 
15.20 — gra ork. man 
dolinistów, 16 — mu­
zyka taneczna, 16.30 
..Bunt żaków" — T. 
Szeligowskiego. 17.40 
muzyka rozrywkowa, 
17.55 poznańscy śpie­
wacy. 18.20 — chór 
chłopięcy pod dyr. S. 
Stuligrosza, 18.40 —

miniatury kameralne 
19.35 — kompozytor 
tygodnia — St. Mo­
niuszko, 20.40 — radź, 
muzyka operowa, — 
21 i 23.36 — muzyka 
taneczna

Audycje inne:
5.10, 12.45 i 13 — dla 
wsi. 8.30 dla dzieci 
starszych, 13.10 prze­
gląd prasy stoi., 13.15 
„Chaia przy torze" 
1 ode. opow. J. Jaź- 
wieca, 15.50 — aktu­
alny reportaż krajo­
wy, 17 — z życia
Związku Radzieckie­
go, 19 — muzyka i 
aktualności, 19.25 — 
audycja aktualna. — 
20.20 — rep. literacki. 
21.50 — aud. aktual­
na, 22.10 — felieton

Sport:
21.45 — wiadomości


